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niejsze i najpięk- 
niejsze gwiazdy 


ARAB 


Przepych Paryża i czar pustyni! 
NAD PROGRAM; 


acji! ,, 


Kupiectwo uzyska pow 


EpoKowe arcydzieło filmowe wytwórni „Loew Metro“ 


Wspaniaiy dramat wschodni:w 7 aktach podług powieści Edgara 
Selwyna, reżysetji RESCA INGRAMA. W rolach głównych najgłoś- 


ALICE TERRY i RAMON NOVARRO -amg 


Zdjęć dokonano w roku 1924 za zezwoleniem rządu francuskiego w Algierze i Tunisie. 
Własność obrazu Domu Handlowego „ESTEFILM*., 


1000 metrów największej aktualności krajuj 


Wielkie tegoroczne manewry Wojsk Polskich 


na Wołyniu i na Pomorzu z udziałem przedstawicieli armji cudzoziemskich. 
oropolowe zdjęcia wytwórni „Film Polski“, dokonane przez specjalnie delegowanych operatorów 


ażne ulgi 


Premier zapowiedział podniesienie Kredytów i przychylne rozpatrzenie dezyderatów 


Kupieckich 


Rezultat dwukrotnych konferencji w ministerstwie skarbu 


( proc. podatku obrofowego 
od hurfowego handlu manufakfurą 


W środę udała się do Warszawy dele- 
źzcja stowarzyszenia kupców m, Łodzi 
(Piotrkowska 73) celem poparcia  złożo- 
nych memorjałów w sprawie i proc, opo- 
datkowania obrotu hurtowego przędzą i 
wyrobami włókienniczymi, oraz w sprawie 
przedłużenia terminu pobierania 1 procen- 
towej kary za zwłokę przy płaceniu zale- 
śłych podatków. W ministerstwie skarbu 
delegacji przyrzeczono, iż sprawa obniże- 
nia podatku przemysłow. od wyżej wymie- 
nionych artykułów zostanie uwzględnio- 
na, że minister skarbu skorzysta z przy- 
sługujących mu w myśl artykułu 7 ustawy 
o pod. przemysł, praw., i wyda odpowied- 
nie zarządzenie, 

Poruszano również sprawę ulgowych 
paszportów dla kupiectwa i związany z 
tem projekt, by paszporty takie wydawa- 


Seim nie bedzie zwołany 
choć źądają fego już 3 kluhy 


Nasz korespondent warszawski tele- 
lonuje: 7 

Klub „Wyzwołenia* oczekiwał jeszcze 
wczoraj na odpowiedź innych klubów na 
list w sprawie przyspieszenia zwołania 
sejmu, Tylko dwa kluby udzieliły wczoraj 
tej odpowiedzi mianowicie związek chłop- | 
ski i klub ukrafński, Oba te kluby oświad- 
czyły, że całkowicie podzielają stanowisko 
„Wyzwolenia“ w sprawie natychmiasto- 
wego zwełania sejmu, Oświadczenia te nie 
będą miały żadnych konsekwencji, gdyż 
dla nagłego zwołania izby trzeba iak wia- 
domo jedna trzecią posłów, a „Wyzwole- 
nie“ ze związkiem chłopskim i ukraińskim 
nie reprezentuje takiej ilości, 


Wojewodowie u premiera 
Grabskiego 


„Nasz korespondent warszawski telefo- 
nuje: 

Wczoraj zrana przybył do Warszawy | 
nowy wojewoda stan'cławowski p. Des 
Loges. Stawił się on u premjera dla przed- 
stawienia mu się. Był też u premiera wo- 
jewoda pomorski p. Wachowiak i konfe- | 
rował z premierem o budżecie wojewódz- | 
twa pomorskiego, | 


no za zaświadczeniami o konieczności 
wyjazdu, wystawianemj przez organizacje 
przemysłowo handlowe. a mianowicie: 
„Lewiatana“, centralę związku kupców i 
stowarzyszenie polskich przemysłowców. 


wiciele sier kupieckich, a między innymi 


łowem omówieniu ciężkiej sytuacji, w któ- 
rej znałazły się siery przemysłowo - han- 
dlowe, przedstawiciele kupiectwa zwróci- 
li uwagę p. ministrowi Grabskiemu, iż 
za najpilniejsze uważają przychylne roz- 
patrzenie 3-ch kwestji, Pierwsza, to spra- 
wa przedłużenia terminu „amnestji* po» 
datkowej. polegającej jak wiadomo na tem. 
iż wpłacającym zaległe podatki w terminie 
do í września liczono 1-procentową karę 
za zwłokę. Kupcy proszą o przedłużenie 
tego terminu do dnia 1 października. 
Następnie proszono o powiększenie 
kontyngentu ulgowych paszportów dla 
kupiectwa, celem umożliwienia nawiąza- 
nia bliższych stosunków eksportowych z 
zagranicą, i wreszcie omawiano sprawę 
przedstawionego przed kilkoma dniami 
memorjału, dowodzącego konieczności ob- 
niżenia podatku przemysłowego w handlu 


Sprawy te omawiane będą raz jeszcze 
na konferencji w ministerstwie skarbu, w 
której udział weźmie premjer p. Grabski, 
a która odbyć się ma w czwartek w go- 
dzinach przedobiednich. 


Restrykcie kredyfowe będą 
coinięte 
Premjer Grabski życzliwie rozpatrzy 
deęzyderafy kupiegfwa 

Nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje: 

W dniu dzisiejszym odbyła się w War- 
szawie w ministerstwie skarbu konieren- 
cja, w której udział przyjmowali przedsta- 


w Á W R 


posłowie Hartglas i Wiślicki. Po szczegó- | 


| 


hurtowym przędzą i manułakturą do wys 
sokości Í procent, 

Pan minister przyrzekł, iż wszystkie 
przedstawione mu dezyderaty rozpatrzy 
życzliwie, 

W dalszym toku konferencji poruszo« 
no sprawę restrykcji kredytowych, stoso- 
wanych przez Bank Polski i ciężkiej sytu- 
acji, w jakiej znalazł się wobec tego świat 
przemysłowo - handlowy, W tej sprawie 
p. minister Grabski oświadczył, iż sytua- 
cja wałutowa opanowana jest do tego 
stopnia, iż JUŻ W DNIACH NAJBLIŻ- 
SZYCH ZOSTANĄ WYDANE ZARZĄ- 
DZENIA, MAJĄCE NA CELU COFNIĘ- 
CIE RESTRYKCJI KREDYTOWYCH, A 
MOŻLIWE JEST, Iż W NIEDALEKIEJ 
PRZYSZŁOŚCI KREDYTY BĘDZIE MOŻ- 
NA POWIĘKSZYĆ PONAD NORMALNY 
POZIOM. 


Złoty wkrótce wróci do parytetu 


Punkt Kulminacyjny minał 22 sierpnia 


Na giełdzie wiedeńskiej najniższy kurs 
złotego przypadł na dzień 21 sierpnia, w 
którym notowano 113 szylingów za 100 zł. 

W ostatnich dniach sierpnia płacono 
124 i pół szylinga za 100 zł, z dalszą ten- 
dencją zwyżkową w pierwszych dniach 
września, 

Na giełdzie w Zurychu punkt zwrotny 
przypadł na 22 sierpnia. Z najniższego kur- 
su 84,50, w końcu miesiąca złoty osiągnął 
92,50. 

Na rynku londyńskim punkt zwrotny 
przypadł także na 22 sierpnia, w którym 
za 1 funt szterling, trzeba było płacić 28,75 
złotych, 

W dniu 31 sierpnia kurs ten podniósł 
się i wynosił 25,75 zł. 

Poprawa kursu złotego w ostatniej de- 
kadzie sierpnia wywołana została przez 
duże zapotrzebowanie złotego dla pokry- 
cia poprzednich operacji bankowych, oraz 
dła celów eksportu z Polski, Sytuacia osta- 


Nasz warszawski korespondent telefo- | 
nuje, Ze sier urzędowych komunikują nam: 

Atak na złotego przypadł na pierwsze | 
dnie drugiej połowy sierpnia i do kulmina- 
cyjnego punktu zniżkowego doszedł na 
giełdzie berlińskiej, zuryskiej i wiedeń- 
skiej 21 sierpnia, a londyńskiej 22 sierpnia, 
Daty te zbiegają się z terminem uzyskania 
przez Bank Polski i rząd znacznych kredy- 
tów, oraz z okresem najwydatniejszych za- 
rządzeń, wydanych dla poprawy bilansu 
handlowego i płatniczego. 

Na giełdzie berlińskiej spadek złotego | 
postąpił najszybciej od 14 do 21 sierpnia ` 
z kursu 76,45 mk, za 100 zł , doszedł do 
68,20, 

W dniu 21 sierpnia nastąpił punkt zwro- 
tny, Kurs podniósł się-do 70,90, a w dniu 
26 sierpnia do 74,80. Na tym poz'omie, z 
drobnemi wahaniami utrzymał się do koń- 
ca miesiaca, Wrzesień wykazał dalszą ten- | 
dencję zwyżkową, 


tnich dni sierpnia i pierwszych dni wrze» 
śnia pozwala żywić nadzieję na zlikwido- 
wanie w niedługim czasie obecnego disa- 
gia zagranicą od 7 do 8 procent. Ten stsn 
rzeczy na rynkach zaśrauicznych przy noe 
towaniach dewiz na giełdach krażowych po 
kursach rynkowych, ułatwi zniżkowe 
kształtowanie się kursów walut obcych na 
rynku wewnętrznym, Napływ walut z cks- 
portu w najbliższym czasie zaspokoi zapo= 
trzebowanie dewiz na pokrycie dawniej. 
szych zobowiązań zagranicznych j usvnie 
ostatrie przeszkody do powrotu złotego do 
parytetu. 


Dolar 5.78 — 5.80 
W dniu wczorajszym na prywatnym 
rynku walut obcych nastąpiła niewielka 
zniżka kursu dolara, który obniżył się da 
5,76 — 5.80. Tranzakcji dokonywano nie- 
wiele, przyczem zauważyć się dało zwięk= 
szenie ilości materjału dołarowego, 


soboty i niedziele o godz. 5-ej, 


P, Wład. Grabski, mówiąc o naszych 
trudnościach walutowych, stosował do 
nich język raczej wojenny, niż łinaso- 
wy — wytrzymaliśmy według niego defen- 
zywę, a obecnie przechodzimy do ofenzy- 
wy, która ma nam przynieść zwycięstwo, 
W przedstawieniu p. ministra skarbu spra- 
wa walutowa staje się tylko epizodem 
walki z Niemcami, a w szczególności woj- 
ny celnej. Jest to wszakże tendencyjna je- 
dnostronność, będąca objawem metody, 
która u ne-zych mężów stanu i stronnictw 
politycznych znajduje coraz szersze 
zastosowanie ku oczywistej szkodzie rze- 


czowości i jasneśo pojmowania konkret- 
nych spraw. 


Smutny rekord w tej dziedzinie osią- 
gnai rząd Chjeno-Piasta, wydając swego 
czasu odezwę o „zgrodniczej ręce“ z po- 
wodu znanego wybuchu w cytadeli, Sy- 
| fosy przez wielką tubę machinacje u- 

rytego wroga, nawoływał tem samem do 
patrjotycznej solidarności i tłumił wszelkie 
słowo krytyki, A krytyka była właśnie w 
danym razie konieczna, gdyż legenda o 
„zbrodniczej ręce“ miała odwrócić uwagę 
powszechną od błędów i zaniedbań miej- 
55*wej gospodarki i zwrócić ją ku fikcji, 
Łatwo zrozumieć, że przenoszenie róż- 
nych zagadnień 


ep Ceny miejsc od 1-go złotego, 2 


Orkiestra pod kier. A. Gzudnowskiego. 


Początek o godz. 6-ej, ostatni seans o godz. IQ-ej, 
KG 


jenne przeciwko urojonym wrogom 


wewnętrznych na teren | kich oskarżeń pod adresem Polski i 


a 
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Dramat w 6-ciu aktach 
podług słynnej powieści 


czych, a w szczególności przekonanie, że 
można było i należało uniknąć wojny cel- 
nej z Niemcami, 

Jakiekolwiek można mieć o tem zdanie 
jest «widocznem, że wojna ta nie ma zna- 
czenia zasadniczego, że wyraz „dełetyzm* 
jest w tym razie agitacyjnem nadużyciem, 
że tu miarodajnym być powinien ścisły ra- 
chunek korzyści i straty. Otóż zachodzi 
właśnie pytanie, czy nasza polityka go- 
spodarcza przewidziała główne skutki zer- 
wania i czy nie została niektórymi z nich 
zaskoczona, 

„Jako konsekwencja zerwania stosun- 
ków — objaśniał minister — zjawiła się 
w Niemczech pewna ilość złotych, zbędna 
wobec zakazu przez Niemcy sprowadza- 
nią towarów z Polski, Pozatem szereg to- 
warów uprzednio przez Niemcy dostarczo- 
nych musiał być przez Polskę zapłacony” 

A więc mamy do czynienia w danym 
razie według samego ministra nie z pod- 
stępną machinacją, lecz z naturalnym skut 
kiem zmienionej konjunktury handlowej, 
która była do przewidzenia, 

Metoda, o jakiej mowa, pociąga u nas 
najgorsze przyzwyczajenie i zboczenia u- 
mysłowe, Niedawno kongres wolnomyśli- 
cieli w Paryżu wystąpił z szeregiem cięż- 
jej 


walki z rzeczywistym * czy mniemanym | porządków państwowych, Można i nale- 


wrogiem jest bardzo skutecznym środkiem 
agitacyjnym, lecz jego odurzające działa- 
nie jest niewątpliwie nader szkodliwe, 

P. Grabski występuje ostro przeciw 
„deletyzmowi”, rozumiejąc pod tym osła- 
wionym terminem z ostatniej wojny wo- 
góle krytykę swych zarządzeń gospodar- 


zało dać dobrą odprawę tym panom, któ- 
rzy dostrzegli źdźbło w oku naszem, a nie 
chcą widzieć belki w oku sowietów, Nieda 
się wszakże zaprzeczyć, że były w ich o- 
dezwie rzeczy prawdziwe, które często a 
bezskutecznie porusza prasa demokratycz 
na, Otóż nałóś szukania wszędzie wroga i 
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ziś i dni następnych, x» Wielki podwójny program w 12 aktach. 


. „Kobieta bez znaczenia” 
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Oskara Wildea 
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odpierania jego ołenzywy podsuwa nam 
nieraz obłędne mniemanie, 'że właśnie 
trzeba bronić swej godności zbiorowej i 
stać przy tem, co jest przedmiotem oskar- 
żeń. Ależ przecież w naszych sprawach 
wewnętrznych, w zapatrywaniach na za- 
gadnienia kulturalne i społeczne powin- 
niśmy mieć własne zdanie niezależne od 
obcych pochwał i nagan. 


Czytelnicy naszego pisma pamiętają za- | 


pewne dziesiątki artykułów, w kiórych 


| domagaliśmy się rzeczywistej wolności su- i 


mienia, istniejącej przecież w konstytucji. 
Czyż postulat ten przestaje być słusznym 
i naglącym skoro podnieśli go wolnomyśli- 


ciele? Nie, uczciwi i rozsądni ludzie nie | 


mogą traktować poważsych spraw aa spo- 
sób bohaterów bajki: Jacek i osioł, 


To samo stosuje się do sprawy narodo- 

wościowej i konstytucyjnej, o których wy- 

| padło nam pisać dość często, Przestańmy 

| na ich terenie walczyć z wyimaginowanym 

| wrogiem i rozwiązujmy je według konsty- 
| tucji i zdrowego rozsądku, 

Żywimy nieraz obawy, czy na terenie 
szkolnictwa nie znajdą się bohaterowie, 
którzy zechcą odnosić zwycięstwa nad 
wrogami. Wszak nieraz zdarza się słyszeć 
zdanie, że trzeba popierać klerykalizm w 
szkołach dla zwalczania wpływów żydow- 

j skich, 

Ależ dosyć tej wojny podczas pokoju! 
Twórzmy w niepodległej Polsce nowe ży- 
cie, a nie napełniajmy jej hałasem wojny 
przeciw całemu światu, wojny niedorzecz- 
nej i niezaszczytnej. 

J, Mazurski. 


W razie Konfliktu Polski z Niemcami 


Liga musi upoważnić do przejścia strefy zdemilitaryzowanej 
Sensacyjne informacje ze źródeł niemieckich, które domagają się jeszcze potwierdzenia 


BERLIN, 3 września, (Pat.) — Dzienni- 
ki tutejsze dowiadują się ze źródeł angiel- 
skich, że obecne narady rzeczoznawców - 
prawników w Londynie obejmą głównie 
kwestje traktatów rozjemczych, które ma- 
ją być związane paktem reńskim. 

Przedmiotem dyskusji byłaby sprawa, 
czy na podstawie tych traktatów kwestje 
sporne mają być przedstawiane lidze na- 
rodów, czy trybunałowi haskiemu, czy też 
specjalnie utworzonemu trybunałowi roz- 


| 


jemczemu, 

Według informacji „Berliner Tageblat- 
tu", rzeczoznawcy angielscy i belgijscy 
przychylają się do koncepcji, głoszącej, że 
żadne z wielkich mocarstw nie może w ra- 
zie koniliktu polsko - niemieckiego prze- 
kroczyć zdemilitaryzowanej strefy nadreń- 
skiej REZ UPOWAŻNIENIA LIGI NA- 
RODÓW, 

Omawiano także kwestję delinicji „na- 
pastnik“ oraz sprawę sankcji, Eksperci 


niemieccy nastawali na to, aby Anglja na 

wypadek ewentualnej akcji Francji nie 

mogła zachować neutralności, jak to mia- 

ło miejsce w czasie okupacji zagłębia 
| Ruhry. 

Pisma niemieckie zaznaczają jednak, 2: 
intormacje powyższe, które  przeniknęły 
do prasy angielskiej, nie są miarodajne. — 
Według wiadomości oficjalnych. informa- 
cje te niezupełnie odpowiadają istotnemu 
przebiegowi narad rzeczoznawców, 


Słowna walka o nafte w Mossulu 


rozegrała się wczoraj na forum Ligi narodów 


GENEWA, 3 września, (Pat). Dzisiej- 
sze przedpołudniowe posiedzenie rady li- 


gi narodów, któremu 
Briand, całkowicie wypełniła kwestja 
Mossulu, 


| 
Pierwszy przemawiał delegat Turcji | 


Tewtik-Roudhi-Bey, przedstawiając wiele 


incydentów granicznych, o które oskarża | 


rząd Iraku i zaznacza, że przed uregulo- 


waniem tych zatargów nie może być mo- ; 


wy o meritum sprawy. 


nister kolonji Amer, złożył 
świadczenie, w którem odpiera wszystkie 


| 
| 


| 
| 
| 
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zarzuty tureckie i obala obawy rządu tu- 
reckiego w związku z ostatniemi mane- 


przewodniczył | wrami floty angielskiej, zaznaczając, że 


były to zwykłe letnie manewry na morzu 
Śródziemnem i Egejskiem. Wkońcu mini- 
ster Amery protestuje przeciwko oskarże- 
niu Anglji, że chce ona wnpłynąć na decy- 
zję rady ligi narodów, oraz wyraża prze- 
konanie, że oba rządy prasna uregulować 
zatargi w sposób przyjazny, i że Anglja 
nigdy nie będzie podtrzymywała nadgra- 


| nicznych ruchów antytureckich, 
W odpowiedzi na to delegat Anglji, mi- , 


dłuższe o- ` 


W odpowiedzi na to delegat Turcji wy- 
raził również dobrą wolę swego rządu w 
kierunku osiągnięcia porozumienia, za- 


| znaczając, że zastrzega sobie prawo omó- 
wienia jeszcze poruszonych incydentów, 
zgodzi się jednak na podjęcie merytorycz- 
nej dyskusji, równocześnie jednak przyta- 
czył nowe incydenty graniczne, powstałe 
według niego z winy rządu Iraku. 


dobrych intencji obu stron, zarządzając dy- 
skusję merytoryczną, 


Sprawozdawca, delegat Szwecji, Un- 
den odczytał swój raport i przypomniał, że 
obydwie strony zgodziły się przyjąć decy- 
zję rady ligi narodów i przyznały jej pra- 
wo wykreślenia śranic Iraku. 


Í 
| 
Z kolei Briand. wyraził zadowolenie z 
| 
i 
| 


Orgie podpalaczy w Berlinie 


BERLIN, 3 września, (Pat) — Od kilku | pożary, 


dni w różnych dzielnicach Berlina niezna- 
ni sprawcy podpalali codziennie strychy 


domów, powodując tem olbrzymie czasem | 


Zbrodnicza ręka czy obłęd 


Policji nie udało się dotychczas 


sprawdzić, czy sprawcami podpaleń sz zło- | 


czyńcy, chcący w ten sposób zatrzeć śla- 
dy kradzieży, czy też ludzie obłąkani. Ce- 


zńnię- 


noża- 


| lem wykrycia sprawców oraz 7«! 
ciu coraz to częstszym wypadsom 


rów na wszystkich krańcach miasta usta- 
no specjalne posterunki 


now 


W roli 
głównej 


Faj Compton. 


M o dramat miłosny 
w ©-ciu aktach. 


rolnej 
wejdzie nareszcie na plenum Sejmu 


Prawie wszystkie poprawki odrzucono 


Nasz korespondent warszawski telefo- 
nuie’ 


Senacka podkomisja ukończyła wczo- 
raj obrady nad ustawą o reformie rolnej i 
przegłosowała 200 zgórą poprawek do 
projektu sejmowego. Wszystkie zasadni- 


cze poprawki odrzucono, 
poprawki redakcyjne. 


| przyjęto tylko 
| Praca podkomisji 
| została zakończona, Senator Buzek przy- 
| gotuje referat na plenum połączonych ko- 
| misji na poniedziałek 7 b. m 
| Marszałek senatu p, Trąmpezyński już 
wczoraj powrócił do Warszawy z urlopu, 
w senacie bowiem lada dzień zaczną się 
posiedzenia plenarne 
Między innemi kalendarz posiedzeń 
przewidywał obrady w dni świąteczne 
żydowskie, które nadchodza Koło žy- 
dowskie zwróciło się wczoraj do marsżał- 
ka Trąmpczyńskiego z prośbą o odwołanie 
posiedzeń, wyznaczonych na 11, 17 i 18 b. 
m. Marszałek Trąpczyński prośbę tę tt- 
i względnił, przekładając daty posiedzeń, 


tak, że zakończenie prac plenum senatu 
nad reformą rolną przypadnie na 21 wrze- 
śnia 

Nie można ich zadowolnić 
| 


Profesí gdański w sprawie granic 
portu 

GENEWA, 3 września, (PAT). — Pre- 
zydent senatu gdańskiego Sahm złożył ra- 
dzie ligi narodów protest przeciwko osta- 
tecznym wnioskom komisji, która zajmo- 
wała się sprawą wytyczenia granic portu 
gdańskiego, 


Demonstracje czeskie 


przeciwko polskim zarządzeniom 
dewizowym 

PRAGA, 3 września, (Pat), Dzienniki 
donoszą, że sekcje przemysłowe niektó- 
rych izb handlowo-przemysłowych zaopo- 
nowały przeciwko zamierzonej wycieczce 
przedstawicieli izb handlowych do Polski, 
by w ten sposób zademonstrować prze- 
ciwko ostatnim zarządzeniom dewizowym 
rządu polskiego. 


Zaczynają się przyznawać 


że wojna celna z Polską szkodzi im 


KRÓLEWIEC, 3 września. (Pat). Od- 
narady _wschodmo-pruskich 
związków kupców i przemysłowców 
drzewnych. podczas których omawiano 
sprawę polsko - niemieckiej wojny celnej 
i stwierdzono, że wojna ta szkodzi w wiel- 
kiej mierze wschodnio-pruskiemu przemy- 
słowi i handlowi drzewnemu, Uchwalone 
rezolucję, domagającą się ułatwień w 
zwiazku z zakazem wwozu drzewa. 


były się tu 


Burza rozerwała parowiec 
na dwie części 


10 osób zabitych, 15 rannych 


ĆUMBERLAND, 3 września. (PAT). — 
Sterowiec „Shenan Doah*, zaskoczony 
przez burzę, został rozerwany na dwie 
części, Za miastem ‘Caldwell (stan Ohio) 
jedna część spadła w odległości 6 klm, od 
Cumberland, zaś drugą wicher uniósł na 

| wschód, 

Z załogi 35 ludzi wraz z oficerami 10 
osób jest zabitych, 15 rannych. Pozostałą 
cześć załogi, oraz 42 pasażerów, którzy 
rabvwali podróż sterowcem. odnaleziono 

i podobno w okolicach miasta, 
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Skutki niefortunneśo występu naszego ministra 


Czy rząd francuski interwenjował na rzecz terorystów warszawskich 


Polski min, sprawiedi. p. Żychliński, 
wystąpił, prawdopodobnie w dniu mniej 
więcej 27 lub 28 ub, m. z deklaracjami 
na użytek opinji zagranicznej Z powodu 
skazania Hibnera, Kniewskiego i Rutkow- 
skiego. O deklaracjach tych dowiadujemy 
się obecnie dzięki prasie francuskiej. De- 
klaracje opublikowane zostały w formie 
komunikatu z Warszawy w szeregu pary- 
skidh dzienników, przyczem niektóre z 
owych dzienników podały „te deklaracje, 
jako „wywiad udzielony jednemu z re- 
daktorów P.:A.T.', inne zaś jako „wywiad 
udzielony  przedstawicielowi jednej z 
agencji", 

Ponieważ polskiego tekstu deklaracji 
p. min, Żychlińskiego nie znamy, więc 
trzeba %adowolnić się dosłownem tłoma- 
czeniem z francuskiego. 


CO POWIEDZIAŁ POLSKI MINISTER, 


„Wypadałoby — rozpoczynał minister 
— nie tracić z oczu faktu, że to właśnie 
wyjątkowa sytuacja Polski, wystawionej 
bardziej, niż inne państwa na groźne 
wpływy destruktywnej propagandy, zmu- 
sza rząd do stosowania środków niezbęd- 
nych dla utrzymania porządku i prawo- 
rządności. 

Agitacja, wywołana w sferach komu- 
nistycznych francuskich, nie jest Þar- 
dzo (17) usprawiedliwiona. Komuniści Hi- 
bner, Kniewski i Rutkowski, zostali za- 
trzymani w Warszawie przez agentów 
policyjnych, którzy pragnęli sprawdzić 
ich papiery. Zaczęli strzelać i zabili wy- 
(strzałami rewolwerowemi agenta (! ?) 
(Witmana i jednego z przechodniów, pana 
|Kempnera. Pozatem ranili mniej lub wie- 
kej ciężko 15 osób, 

Sąd doraźny (cour martiale) wydał 
iwyrok śmierci przeciw trzem obwinionym 
mie z racji ich należenia do partii komu- 
nistycznej, nie za zbrodnię zdrady głów- 
nej, ani nie z racji propagandy rewolitcyj- 
nej, jakiej się oddawali, lecz za zamach 
i morderstwo ma osobie łumikcjonarjusza 
państwowego w czasie pełnienia służby”. 

Wspomniawszy następnie w krótkich 
słowach o istocie spraw Botwina i Łań- 
puckiego, p. min. Żychliński skończył jak 
jmestępuje: 


„Wydaje się prawie zbytecznem pod- | 


kreślać, że obrona oskarżonych odbywa 
się w najzupełniejszej swobodzie, Wielu 
adwokatów zagranicznych, złączonych z 
partjami komunistycznemi różnych kra- 
iów, pragneło przybyć dla bromienia oskar 
żonych, Odpowiedziano im, że obowiązu- 
fiące prawodawstwo ogranicza prawo po- 
idejmowania się obrony oskarżonych tylko 
Ho zespołu członków adwokatury krajo- 
Weijs, 

Na zakończenie zależy mi na tem, aby 
mnajkategoryczniej stwierdzić, że rząd pol- 
futna niezależność sprawiedliwości i w.f.. 
ski nie dopuści żadnych zakusów na 
absolutną niezależność sprawitdliwości i 
iw żadnym stopniu nie pozwoli dać się za- 
straszyć próbami presji, nań wywierane- 
mi, bez względu na ich źródło, próbami, 
które w wypadku szczególnie imteresują- 
cym nas słanowią 

niedopuszczalne zagraniczne mieszanie 
się w wewnętrzne sprawy Polski", 


MIN. ŻYCHLIŃSKI CHCE PRZEKONAĆ 
KOMUNISTÓW. 


Jak widać, w swoim ściśle zagranicz- 
tym wywiadzie p. minister  Żychliński 
chciał powiedzieć bardzo dużo i dzięki te- 
mu, jak zazwyczaj to bywa, poza szere- 
giem rzeczy najzupełniej niepotrzebnych 
i czasami poprostu nieskładnych, nie po- 
wiedział tego, co było najważniejsze. Naj- 
ważniejszą przedewszystkiem była spra- 
wa „sądu doraźnego”. Był to „łeitmotiv* 
wszystkich tych protestów i interwencji, 
które zasługiwały na zainteresowanie i 
wyjaśnienia ze strony polskiego ministra 
sprawiedliwości gdyż nie chcemy przy- 
puszcząć ani na chwilę, aby p. min, Żych- 
liński uważał, że obowiazkiem jego było 
wudzielanie ściśle zagranicznych deklara- 
cji, przez pośrednictwo Pata, czy też nie 
Pata, poto tylko, aby starać się przemó- 
wić do przekonania... komunistom! Wystą- 
pienia, o których mowa, protestowały 
przeciw sądzeniu trzech zamachowców i 
morderców przez „sąd doraźny" i doma- 
gały się przekazania ich sprawy sądowi 
przysięgłych, zresztą ściśle w myśl tego, 
co autorowie owych wystąpień mogli wy- 
czytać czarno na białem w każdym egzem 
plarzu tekstu konstytucji Rzeczypospoli- 
tej, Powinnością p. ministra, skoro już ko- 
koniecznie pragnął mówić, było wyjaśnie- 
nie, że sprawy sądowi przysięgłych nie 
przekazano bynajmniej nie z przyczyny 
jakichkolwiek tendencji „okrucieństwa“ 
jub „terroru”, lecz poprostu dlatego, że 


Z Z ZZ Z A O O 


| 


sądów przysięgłych na ogromnych poła- 
ciach Polski jeszcze nie zdążyliśmy wpro- 
wadzić i że to co tak strasznie brzmi we 
francuskim języku jako „cour martiale" 
jest w Polsce poprostu odpowiednio skró- 
comą i zaostrzoną procedurą sądzenia 
marderców. 

Pisząc to, przypuszczamy  oczy- 
wiście, że polskiemu ministrowi sprawie- 
dłiwości wiadomo, że francuskie słowo 
„cour martiale", jak wogóle w każdym in- 
nym języku odpowiednik polskiego słowa 
„sąd doraźny” oznacza trybunał wojsko- 
wy wyrokujący w przeciągu 24-ch godzin, 
sumarycznie, tylko na podstawie schwy- 
tania „in flagranti." 


ATAK „HUMANITE*, 
Deklaracje p. Żychlińskiego, w tej for- 
mie, w jakiej zostały wypowiedziane, sta- 
ły się oczywiście natychmiast żerem dla 
bolszewickiej paryskiej gaz. „Humanite”. 
numerze z dnia 31 ub. m. dziennik ten 
poświęcił im specjalny wielki artykuł pod 
odpowiednio smakowitym dla jego czytel- 
ników tytułem 
„Rząd polski schwytany na gorącym 
u stwa“, 
Chodzi tu dziennikowi o pierwszy frag- 
ment deklaracji ministra, w którym istot- 
nie trudno wiedzieć poco, znajdowały się 


wywody o „wyjątkowej sytuacji, która 
zmusza rząd polski do stosowania środ- 
ków..." z powodu sprawy, którą później 
minister, tym razem już najzupełniej słu- 
sznie i właściwie, przedstawił jako spra- 
wę trzech zwykłych zbrodniarzy-morder- 
ców. 


CZY QUAI D'ORSAY INTERWENJO- 
WAŁO. 

Pozatem jednak w tym samym artyku- 
le „Humamite” znajduje sie coś, co już 
bardzo poważnie jest' interesujące i co 
trzeba będzie najśpieszniej wyjaśnić. Po- 
zostaje to w związku z ostatniemi słowa- 
mi deklaracji p. Żychłińskiego. 

„Wiemy — pisze „Humanite' — że 
dzięki interwencji Bracka i Bluma demar- 
sze były poczynione w sferach w Paryżu 
i że 
telegram był wysłany przez ministerstwo 

spraw zagranicznych, 

domagający się od p. Wojciechowskiego, 
aby mie zrażano sobie opinji we Francji 
przez egzekucję trzech niewinnych (!?).. 
To właśnie wyjaśnia nieco suchy ton 
ostatnich słów wywiadu, protestujących 
przeciw „niedopuszczalnemu zagranicz- 
memu mieszaniu się w wewnętrzne spra- 
wy Polski" 


CZY TO PRAWDA? 

Poza tą sensacją, o której jednak pos 
winniśmy dowiedzieć się prawdy „Huma» 
mite” podaje z powodu wywiadu jeszcze 
szereg innych informacji dotychczas nie= 
znanych. Dowiadujemy się więc, że prze- 
ciw sądzeniu przez sąd doraźny protestoa 
wał nietylko kongres socjalistyczny, Liga 
Praw Człowieka i Obywatela, stu inte- 
lektualistów francuskich, pozatem spe= 
iejalnie Romain Rolland, Guernut, Ferdy- 
mand Buisson, wdowa burmistrza Corku, 
męczennika za wolność Irlandji, zmarłe« 
go w angielskiem więzieniu. lecz także 
„„łunkcjonarjusze Ligi Narodów w Gene» 
wie ; nawet biskupi, mianowicie biskupi 

Melbourne i Manchesteru“, 

Powiedzmy to wszystko, „Humanite'* 
oczywiście już z tym większym tryumłem 
znęca się nad biednym kwiatkiem p. Ży- 
chlińskiego, zawartym w słowach o „nie 
bardzo usprawiedliwionej' agitacji. Kwia- 
tek ten istotnie jest już ogromnie rekor- 
dowy i na usprawiedliwienie p. ministra 
można przypuścić chyba tylko to, że w 
owym jednym momencie na chwilę zasta- 
nowił się om jednak nad tem, że może 
bądź co bądź warto byłoby wreszcie po- 
myśleć o wprowadzeniu w myśl nakazu 
konstytucji, sądów przysięśłych w całej 
Polsce. 


Panama telefoniczna-=czy normalna umowa 


Co odpowiada 


Wobec poruszenia w prasie warszaw- 
skiej i prowincjonalnej sprawy koncesji 
P. A. S, T. z rządem polskim, otrzymuje- 
my poniższe wyjaśnienie P, A. S. T.: 

Określenie kapitału akcyjnego spółki 
we frankach, francuskich ustalono w 
chwili tworzenia spółki, t. į w roku 1922, 
gdy frank francuski nie wykazywał zupeł- 
nie tendencji zniżkowych i utrzymywał się 
na poziomie stałym, gdy zaś frank francu- 
ski zaczął okazywać tendencję zniżlkową, 
polska akcyjna spółka telefoniczna w 
ciągu roku 1924 przewalutowała kapitał 
akcyjny na złote w ten sposób, że skarb 
państwa, będący jednym z głównych ak- 
cjonarjuszów spółki, nie poniósł żadnei 
straty. 

Tow. Cedergren wywiązało się ze 
swych zobowiązań finansowych wobec no- 
woutworzonej spółki w ten sposób, że 
wpłaciło w ciągu roku 1922 20 proc. swe- 
$o udziału, a resztę, t. j. 80 proc, swych u- 
działów, mającą się wpłacić w. terminie 
nie dłuższym jak 5 lat, wpłaciło na rzecz 
nowo utworzonej spółki już w roku 1923, 
w ciąsu zaś roku 1925 domłaciło do złożo- 
nych już całkowicie udziałów 1,347,000 zł. 
jako różnicę, spowodowaną spadkiem 
franka francuskiego. 

Przy zawieraniu nowej spółki ta ostat- 
nia musiała nabyć od b. towarzystwa akc. 
Cedergren centralę i sieć telefoniczną w 
Warszawie, której wartość łącznie z bu- 
dynikiem przy ulicy Zielnej oszacowaną 
została komisyjnie na 15 miljonów koron 
szwedzkich. , 

Ponieważ w dobie ówczesnej ani rząd, 
ani nowo utworzona spółka nie rozporzą- 
dzały tak znaczną gotówką, b. tow. „Ce- 
dergren' zgodziło się odstąpić nowej spół- 
ce swój majątek, zawarty w pomienionej 


M Prenja „Sh Pils 


sieci, na spłaty w 25 ratach rocznie za 
pomocą pożyczki obligacyjnej na dogod- 
nych warunkach spłaty, bo tylko po 7 pr. 
w stosunku rocznym. Tak niskiej stopy 
procentowej ani w roku 1922, ami obecnie 
nigdzie uzyskać nie można. i 
Umowę ze spółką zawierali nie urzę- 


| dnicy ministerstwa poczt i telegratów, lecz 


rega” dla dziatwy szkolnej 


minister poczt i telegrafów na zasadzie u- 
chwały komitetu ekonomicznego mini- 
strów. ; 

Nieprawdą jest, jakoby członkowie 
zarządu pobierali wynagrodzenie 20 pr. 
od dochodów abonentowych brutto, co 
równałoby się olbrzymim pensjom mie- 
sięcznym po 24,000 zł. dla prezesa zarzą- 
du, a po 12,000 zł. dla członków zarządu, 
natomiast prawdą jest, że walne zgroma- 
dzenie spółki, jako jej władza upoważnio- 
na do ustalania wynagrodzenia członków 
zarządu, unormowała to wynagrodzenie w 
wysokości 2 pro mille od dochodów abo- 
nentowych brutto. 

Sumę w ten sposób uzyskaną dzieli się 
na 8 części, z czego dwie ósmych pobiera 
prezes zarządu, t. j. około 400 zł. mie- 
sięcznie, zaś jedną ósmą każdy z pozosta- 
łych 6 członków zarządu, co wynosi oko- 
ło 200 zł. miesięcznie. Wysokość pomie- 
nionych kwot jest zupełnie odpowied- 
niem i wcale nie wygórowanem wynagro- 
dzeniem za pracę, jaką członkowie zarzą- 
du wkładają dla dobra spółki przez ucze- 
stniczenie w licznych posiedzeniach za- 
rządu. 

Z powyższego okazuje się, że umowa 
koncesyjna jest umową zupełnie korzyst- 
ną dla skarbu państwa i nie przynosi pań- 
stwu żadnych strat, Państwo, jako jeden z 
akcjonarjuszów głównych pozostaje wła- 
ścicielem trzech siódmych części mająt- 
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dzenią etyki zawodit nauczycielskiego. 


GIMNAZJUM REALNE, romoRskA 58 


2.gi termin egzaminów wstępnych 7 b. m, © godz. 4-oł po poł. 
Czesne w klasie wstępnej 50 zł miesięcznie 

Wszystkie stanowiska w szkole zostały powierzone nauczycielom, 
którzy w zrozumieniu swojego wysokiego powołania, wzorem kolegów, zrzeszonych w innych 
organizacjach nauczycielskich, uważają strajki w szkole za niedopuszczalne z punktu wi- 


Nauczycielstwo zeszłoroczne za porzucanie prac 
Zarządu T-wa rejentalne wymówienie przed dniem LIV r. b. 


wśród roku szkolnego otrzymało od 
6755—1 


P. A. S. T. na stawiane jej poważne zarzuty 


ku spółki, a ponadto pobiera od spółki 
nietylko przewidziane ustawą podatki, al 
również mnależytości za koncesję i i- 
dendę od kapitału akcyjnego. 
Okoliczności, że urzędnicy, którzy t= 
czestniczyli w zawieraniu umowy, a na- 
stępnie weszli do zarządu spółki, nadal 
pracują w generalnej dyrekcji poczt i tele- 
grafów, nie mają najmnieiszego wpływu na 
kontrolę nad spółką. Kontrola jest bo- 
wiem wykonywamą niezależnie od tego 
nad spółką najściślej i najbezwzólędniej, 
(PAT). 
TEE ERATI F O EYCWE EO WTZ 
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Zanisy do krakowskiej 
akademii szfuk pięknych 


frwać hędą do 20 b. m. 


Akademia sztuk pięknych w Krakowie 
komunikuje, że wpisy dla nowowstępują- 
cych na wydział malarstwa i rzeźby i wy- 
dział architektury trwać będą od dnia 5 
do 20 b. m. Na wydział malarstwa i rzeźby 
mogą być przyjęci kandydaci, którzy przy 
egzaminie wstępnym, polegającym na wy» 
konaniu rysunku z żywego modela, wyka- 
żą się zdolnościami artystycznemi, Kandy= 
daci, którzy przedłożą świadectwa dojrza» 
łości zostaną przyjeci w charakterze słu- 
dentów zwyczajnych, inni nadzwyczajnych. 
Do podania i aktu urodzenia należy dołą= 
czyć ostatnie świadectwo szkolne i wyko» 
nane prace rysunkowe. 

Na wydział architektury przyimuje się 
kandydatów, którzy wykażą się matura 
szkoły państwowej ogólno-kształcącej, lub 
budowlanej i prócz tego, jako dowód u- 
zdolnień artystycznych, kandydaci winni 
równocześnie z podaniem złożyć w sekr»= 
tarjacie akademii swoje prace rysunkowe 
Przyjęcie nastąpi po wykonaniu rysunku 
klauzulowego rzeźby klasycznej, Abitur= 
jenci gimnazjów klasycznych winni poza- 
tem wykazać znajomość geometrji wy» 
kreślnej, Według nowego statutu akademii 
studenci wydziału architektury po ukoń:. 
czeniu uczelni i wykonaniu pracy dyplo= 
mowej otrzymują tytuł i prawa architekta 
dyplomowanego. 

Dyplomowani absolwenci wydziału ar- 
chitektury innych uczelni akademickich 
mogą być przyjmowani na studja special- 
ne na wyższy kurs architektury (akademię 
architektury) na podstawie sprawozdania 
z już dokonanych studiów. 

Podania dla obu wydziałów przedkła- 
dać należy w terminie od 5 do 20 b. m. Po 
rozpatrzeniu ich przez rady wydziałowe 
odnośnych wydziałów ogłoszona zostanie 
lista kandydatów dopuszczonych do egza- 
minów wstępnych, które odbywać się bę. 
dą pomiędzy 5 a 20 października b. r. 


Szkoła Plastyki i Rytmiki 


PRSZKE-FOLAKOWEJ 


.szpoczy..alekHcje 7 września. 
QOtworzunych zostaje 6 lub 7 klas. 


Zapisy w lokalu szkoły Piotrkowska 92, ostatniś 
=, oficyna, codziennie od 5—6-ej po poł 


e- 


Paszporty dla studjujących 
za granicą 


W związku z licznemi skargami stu- 
dentów uniwersytetów zagranicznych 
którzy podczas ferji wrócili do Polski i 
obecnie na powrót nie mogą uzyskać pa- 
szportów ulgowych, ministerstwo wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego po 
porozumiemiu się z min, skarbu zgodziło 
się udzielać zaświadczeń ulgowych stu- 
dentom, którzy już zagramicą studjowali 
i przyjechali na ferje, aby umożliwić kon- 
tynzowanie dalszych studjów, 

Studenci tacy winni celem otrzymania 
ulgowego paszportu przedłożyć komisar- 
jatowi rządu na m, Łódź odpowiednie za- 
świadczenie ministerstwa wyznań religij- 
nych i ośw. publicznego, stwierdzające po- 
trzebę wyjazdu na studja, Zaświadczenia 
wydaje departament szkół wyższych tego 
ministerstwa 

Co się zaś tyczy zaświadczeń ulgowych 
dla tegorocznych maturzystów, udających 
się na studja zagramicę, to tym będą udzie- 
lane zaświadczenia ulgowe jedynie w dro- 
dze nadzwyczajnego wyjątku. 


Między pasażerami powstają często 
sprzeczki o to, czy miejsce w przedziale 
na którem położono książkę, gazetę, ka- 
pelusz etc. jest zajęte czy nie. 

Austrjackie ministerjum komunikacji 
wydało w tej sprawie wyjaśnienie, opie- 
wające, iż miejsce w przedziale może być 
uważane za zajęte wtedy, gdy leży na 
niem pakunek ręczny, palto, kapelusz. o- 
rycie, Nie może rościć pretensji do za- 
jęcia miejsca pasażer, który położył na 
ławce gazetę, książkę lub też umieścił w 
siatce nad miejscem, które chce zająć, ba- 
gaż ręczny, 

Ddwołanie wysta» w Poznaniu 

Z powodu ciężkiej obecnej sytuacj go- 
spodarczej, wystawa spirytusowa w Pio- 
znaniu, która miała się odbyć od dnia 13 
do 27 września r. b. została chwilowo 
wołama z przełożeniem tejże wystawy na 


termin późniejszy. To samo się tyczy wy- 
stawy wynalazków. 


Dicowię miasta biorą się 
do pracy 


W przyszłym tygodniu obradować 
- będą komisje rady miejskiej 

W przyszłym tygodniu rozpoczynają 
już prace komisje rady miejskiej, która 
zbierze się w dniu 17 września, Pierwsze 
po ferjach letnich posiedzenie wypełnią 
zapewne niemal całkowicie interpelacje, 
które przeważnie dotyczyć będą perso- 
nalnej polityki magistratu 


Powieści obyczajowe i baśnie 


czyfa dziatwa szkolna 

Działalność I-ej miejskiej wypożyczal- 
mi książek dla dzieci i młodzieży (Piotr- 
kowska 223) w ciągu miesiąca sierpnia r. 
bież, przedstawiała się następująco: 
uczęszczało do wypożyczalni 1791 dzieci 
(931 chłopców i 860 dziewcząt), w tej licz- 
bie było 1377 stałych czytelników. 

Co poczytności poszczególnych 
działów książek, największem powodze- 
niem cieszyły się powieści obyczajowe — 
838, następnie bajki, powieści, legendy i 
czytanki dla dzieci do lat 10-ciu — 659, 
powieści historyczne — 636, przygody, 
podróże i opisy z fabułą 534, przyroda i 
matematyka — 177, historja — 160, geo- 
órafja — 114, Ogółem w miesiącu sprawo- 
zdawczym _ przeczytano 3210 książek. 
Prócz tego z świetlicy korzystało 239 
dzieci (153 chłopców i 86 dziewcząt). 

Działalność IV-ej miejsikej wypoży- 
czalni książek dla dzieci i młodzieży w 
ciągu ub. miesiąca sierpnia r. b. przedsta- 
wiała się, jak poniżej: 

Ogólna frekwencja czytających wyno- 
siła 1381 dzieci, w tem: 620 chłopców i 
761 dziewcząt. Zapisanych w charakterze 
wypożyczających było 596, korzystało zaś 
faktycznie z wypożyczalni 431 dzieci, Naj- 
większą poczytnością cieszyły się bajki, 
powieści, legendy i czytanki dla dzieci do 
lat 10-ciu — 740, następnie powieści hi- 
storyczne — 663, powieści obyczajowe — 
524, przygody, podróże i opisy z fabułą — 
349, przyroda i matematyka — 39, geośra- 
fja — 15. 

Ogółem w miesiącu sprawozdawczym 


przeczytano 2,349 książek, 


; 
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Ludzie nauczyli się chodzić. 


Trzeba teraz Kierowców nauczyć jeździć i uniemożliwić 
niekierowcom prowadzenie aut 


Realizacja rozporządzenia 
twa o unormowaniu 
zmniejszyła liczbę nieszczęśliwych wypad- 
ków o 75 proc. i przyczyniła się do nie- 
mal całkowitego uregulowania ruchu u- 
licznego. 

Istnieją coprawda jeszcze liczne uster- 
ki, ale wygładzą się one dopiero z biegiem 
CZASU. 

Pożądaneby było, by magistrat wysta- 
wił na rogatkach miejskich oraz u wylotu 
ulic tablice objaśniające o dopuszczalnej 
szybkości pojazdów, sposobie wymijania 
itd. 

Tablice te zwłaszcza potrzebne są 
uświadomienia  szołerów  zamiej- 


wojewódz- 


do 


| scowych o przepisach obowiązujących na 


ruchu ulicznego | terenie województwa łódzkiego. 


Dalej winna być uregulowana sprawa 
wymijania przez pojazdy tramwai, które 
zasadniczo winny być wymijane po stno- 
nie lewej, t. j. między szynami. 

Auta bowiem i dorożki nader często 
nie zwalniają biegu przy przystankach 
tramwajowych, co przy wysiadaniu i wsia- 
daniu pasażerów może nader często stać 
się przyczyną nieszczęśliwych wypadków. 

Dalej władze policyjne winny co pe- 
wien czas przeprowadzać kontrolę praw 
jazdy, gdyż wypadki prowadzenia aut 
przez właścicieli ich nie posiadających 
praw jazdy, nie należą do sporadycznych, 


Apel „Głosu Polskiego“ nie przebrzmiał bez echa 


Nie wolno dzieci releśsować ze szkoły 
za niepłacenie wpisu szkolnego 


(p) Władze szkolne zawiadomiły wszy- 
stkich właścicieli prywatnych szkół śred- 
dnich, że nie wolno wysyłać młodzieży 
szkolnej do domu w razie niezapłacenia 
wpisu, gdyż tym sposobem traci ona wy- 
kłady i wpaja się w nią przekonanie, że 
dziecko uczące się winno pamiętać w ró- 
wnej mierze o stronie finansowej swei na- 


uki, co wpływa ujemnie na pracę naukową. 

razie gdy czesne nie jest opłacane 
przez czas nie krótszy niż dwa miesiące 
należy zawezwać rodziców i w porozumie- 
niu z nimi wydalić dziecko, lecz i w to ma 
nastąpić ze strony rodziców w ten sposób, 
aby dziecko do szkoły nie było przez nich 
wysyłane, 


Do Savoy'u wstęp wzbroniony 


oficerom i 


(o) Restauracja hotelu „Savoy” jest 
prawie co noc widownią hucznych libacji, 
połączonych z krzykami i hałasem, a służ- 
ba tej restauracji nie grzeszy zbytnią u- 
przejmością w stosunku do gości, 

Przed kilku dniami obecny kier, lite- 
racki teatru miejskiego, znany literat p. B. 
Gorczyński, zmęczony podróżą, wszedł do 
restauracji tej i zażądał jajecznicy, oraz 


żołnierzom 
herbaty, jednakoż kelner nie podał mu 


zamówionych potraw, oświadczając gru- 
bjańsko, iż jajecznicę można otrzymać w 
mleczarni. 
W dniu wczorajszym komendant m. 
| Łodzi rozkazem zabronił wojskowym u- 
częszczanią do restauracji Savoy" z po- 
wodu  nieltaktownego zachowania się za- 
rządu restauracji wobec oficerów. 


Dwie białe niewolnice 
uwięził w swem mieszkaniu właściciel lupanaru 


(p) Od dłuższego czasu policja obycza- 
jowa była w posiadaniu konfidencjonal- 
nych danych, że w domu przy ulicy Fajfra 
16 w mieszkaniu Stanisława Marciniaka 
urządzony jest dom schadzek ií znajduje 
się tam melina złodzieiska., 


Komendant policji obyczajowej w dniu | 


wczorajszym otoczył wspomniany dom wy 
wiadowcami i przyaresztował Marciniaka, 
zaś przy sprawdzeniu jego personalji oka- 
zało się, że był w roku 1920 karany na 3 
lata więzienia za napad bandycki zaś w 
roku 1923 na 8 miesięcy więzienia za sū- 
tenerstwo. 

Przeprowadzone pierwiastkowe śledz- 
two i rewizja mieszkania dały niespodzie- 
wane wyniki. Stwierdzono, jż Marciniak u- 
więził dwie kobiety Marję Wożźnicką i 


„N. 
Tajemniczy trup 


Marję Żanewicz, które zmuszał do nierzą- 
du, ciąśnąc z tego zyski. 

Żona Marciniaka o niczem nie wiedzia- 
ła, gdyż cały dzień pracowała na mieście 
a mąż tak dalece trzymał wszystkie swe 
artykuły „handlowe'* w ukryciu, że Mar- 
ciniakowa nie wiedziała nawet o schadz- 
kach różnego rodzaju szumowin i złodziei 
w jej mieszkaniu 

Zbadane w charakterze świadków 
Wożnicka i Żanewiczówna zeznały, że 
Marciniak zmuszał je do oddawania się 
różnym osobnikom, bił je, katował, znęcał 
się i zamykał w piwnicy w porze dziennej, 

Marciniaka aresztowano zaś lupanar je- 
go opieczętowano i sprawę skierowano 
do prokuratora 


| AL 


wisielca w parku 


- Poniatowskiego 


Nie wiadomo, Kto go 


(R) Wczoraj po południu X komisarjat 
P. P. zaalarmowany został niezwykłą wia- 
domością, iż w parku im, Poniatowskiego 
wisi człowiek. 

Natychmiast udały się na miejsce wy- 
padku władze bezpieczeństwa, zawiada- 
miając równocześnie pogotowie miejskie, 
którego lekarz stwierdził zgon. 

Samobójca jest starszym człowiekiem 
w wieku mniej więcej sześćdziesięciu lat. 


„Mąż chce mnie 
Usiłowanie żenobójstwa 


(p) Teodora Karwańska, ı zamieszkała 
przy ulicy Pomorskiej 88 złożyła -zameldo- 
wanie w ekspozyturze urzędu śledczego. 
że w dniu wczorajszym mąż jej Stefan Kar- 
wański usiował pozbawić ją życia, 


rodzi i jak się nazywa 


Nie znaleziono przy nim żadnych doki- 
mentów, na podstawie których stwierdzić 
by można nazwisko, oraz adres desperata, 
o koszuli jedynie widniał monogram: „N. 


Z tejże przyczyny niewiadomym jest 
powód samobójstwa. 

Władze prowadzą w tej sprawie ener- 
śiczne śledztwo. 


pozbawić życia” 
czy fałszywe oskarżenie 


Ponieważ Karwańska obawia się, aby 
mąż groźby nie wprowadził w czyn, prze- 
to prosi policję o zaopiekowanie się nią. 

Karwańskiego zaaresztowano i oddano 
do dyspozycji prokuratora. 


Nie wolno używać ołówków „Fabera” 
Wobec toczącej się obecnie wojny cel- 
nej z Niemcami, władze szkolne okólni- 


co grozi 
bliczności, 

Ujawnienie takich wykroczeń winno 
być surowo karane bezwzględnym aresz- 
tem, bez zamiany na grzywnę. 

Szwankuje również zabezpieczenie 
przed nieszczęśliwym; wypadkami w po- 
rze wieczornej. 

Na całym szeregu ulic niema odpowied- 
niego oświetlenia i znaków ostrzegaw- 
czych na rozkopanych ulicach, gdzie o wy- 
padek samochodowy nie trudno, 

Realizacja tych środków bezpieczeń- 


niebezpieczeństwem życiu pu- 


stwa zmniejszy niewątpliwie liczbę nie- 
szcześliwych wypadków do minimum. 
S. 


Siąnum temporis 


bodzianie dojeżdżają do stacji 
hojny, 
by zaoszczędzić sobie 50-100 groszy 


W ostatnich wzmógł 
znacznie ruch pasażerski na stacji Chojny, 
zwłaszcza ruch przyjezdnych. 

Jest to niezmiernie charakterystyczny 
przyczynek do obecnej sytuacji ekono- 
micznej Łodzi, gdyż przez powrót stacją 
Chojny pasażerowie zaoszczędzają sobie 
opłatę za dystans Chojny — Łódź Kaliska, 
t. j} w zależności od dystansu 50 gr. lub 
1 zł, a do miasta zarówno ze stacji Choj- 
ny, jak i Łódź Kaliska dojeżdżają tramwa- 
jem, 


Koło oirzyma nową radę 
miejską 


czasach się 


Rozporządzeniem z dnia 6 sierpnia zo» 
stała rozwiązana rada miejska m. Koła 
wskutek zdekompletowania i zarządzone 
zostały nowe wybory całej rady miejsk. m. 


Koła. 
Z „Uzdrowiska“ 


Kancelarja instytucji zawiadamia, że zapis cho» 
rych na wyjazd na sezon IX-ty dla kobiet do 
„Uzdrowiska”* odbędzie się we wtorek dnia 8-go 
września 1925 r. o godz. 3 po południu. 

Kandydatka winna się zgłosić w  kancelarji 
przy ul. Cegielnianej nr. 57 z dowodem osobistym. 
w oznaczonym terminie, 


Wojna celna z Niemcami 
w szkoła 


kiem zawiadomiły wszystkie szkoły na te- 
renie województwa tódzkiego, tak prywa- 
tne, jak i powszechne. że w roku szkolnym 
bieżącym nałożony jest bojkot na materja- 
ły szkolne wyrobu niemieckiego, a w 
szczególności zakazane jest -kupowanie 


-ołówków niemieckich „Johan Faber", (pl 


Iskra elektryczna spowodo: 


wała pożar 


(A) Onegdaj przy ulicy Wólczańskiej w 
domu Nr. 228 zapaliły się nagromadzone 
pod schodami worki, z powodu krótkiego 
spięcia elektrycznego. | 

Ogień ugasili domownicy przed przyby- 
ciem wezwanego IV oddziału straży ognio- 
wej ochotniczej. 

W związku z powyższym wypadkiem 
został sporządzony protokół celem pocią- 
gnięcia do odpowiedzialności winnego w 
osobie Szadkowskiego Antoniego, zamie- 
szkałego w tymże domu za nagromadze- 
nie starych rupieci obok kabla elektrycz- 
nego, wskutek czego zostało spowodowa- 
ne spięcie, które stało się przyczyną 
pożaru, Żadnych strat na 
było, 


szczęście nie 


Na Rzgowskiej aufo przeje” 
chalo kobietę 


(R) Walerja Strauch, z zawodu pielę- 
śmiarka, zamieszkała przy ulicy Targowej 
14, przechodząc: wczoraj ulicą Rzgowską, 
została przejechana przez samochód, 

Karetka odwiozła ofiarę harców samc- 
chodowych do domu. 

| ważne obawy. 

O powyższem spisano protokuł, 


Stan jej budzi po- 


Nr. 341 


4X1 — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


POD OSTRYM KĄTEM 


Jak łódzianie rozwiązują 
Krzyżówki 

Mój kolega od krzyżówek pokazał mi 
dziś stos fałszywych rozwiązań jego krzy- 
żówek„. 

Wziąłem ten plik kart pocztowych i 
począłem je wertować,.. 

Okazały się dość ciekawym przyczyn- 
kiem do psychologii łodzian... 

W jednej z nich naprzykład słowo 7 
poziomo oznaczało: To co nas najwięcej 
boli 

Autora krzyżówek bolał wówczas żo- 
łądek, więc 7-e poziome oznaczało: żołą- 
dekka, 

Nie wszyscy byli jednak tego samego 
zdania, bo oto pod rubryką 7 pozioma zna- 
lazłem następujące rozwiązania: 

Podatki — tak pojmował to co nas naj- 
więcej boli, jakiś kupiec. 

Świekra — napisał jakiś młody małżo- 
nek, 

Zasiłki — orzekł jakiś bezrobotny pra- 
cownik intelektualny. 

Stopień — stwierdził jakiś uczniak, 

W innej znów krzyżówce 5 pionowe 
amaczało: To, co nam dochód przynosi, 

Autor krzyżówki określił te — posada. 

Lecz jakiś zbankrutowany kupiec na- 
pisał — płajta, fabrykant — pożary, poseł 
— mandat, a jakiś szczery” małżonek 
stwierdził — posag... 

Stwierdziłem więc, że te fałszywe roz- 
wiązania były najbardziej prawdziwe. 

Fred Belin. 


„Teatr Popularny“ w sezonie 
oqórkowym 
104 widowiska i 20 fys. widzów 


Według danych cyfrowych wydziału 
oświaty i kultury, działalność teatru po- 
pularnego (w budynku letnim „Scali”, ul. 
Cegielniana 18) w ciągu ostatnich  3-ch 
miesięcy (czerwiec, lipiec i sierpień r. b.) 
przedstawiała się następująco: 

W miesiącu czerwcu dano 32 widowi- 
ska, z tego 3 premiery, mianowicie; .Ni- 
touche", „Noc" i „Wściekły lotnik" przy 
frekwencji 398 osób, zwykłych 24 — 3678 
osób i zrzeszeniowych 5 — 1227. Ogólna 
frekwencja w miesiącu sprawozdawczym 
wynosiła 5,303 osoby. 

W miesiącu lipcu dano 3 premjery 
(Panna w koszarach", „Pan Twardowski 
na Krzemionkach” i „Hiszpańska Mucha") 
przy frekwencji 606 osób, zwykłych 29 — 
4714 į zrzeszeniowych 4 — 2148. Ogółem 
więc dano 36 widowisk przy frekwencji 
1468, 

W miesiącu sierpniu dano 3 premiery. 
„Pan podprefekt — to ja", „W pułapce”, 
„Żywy posąg” — („Niobe”) i „Wyrodny 
ojciec" przy frekwencji 1335 osób, zwy- 
kłych 27 — 3880 i zrzeszeniowych 5 — 
2130. Ogółem więc dano w miesiącu 
sprawozdawczym 36 widowisk przy frek- 
wencji 7345 osób. 


TEATR POPULARNY. Dziś w piątek dnia 4 
b. m. powraca na afisz pełna zabawnych powi- 
kłań krotochwila w trzech aktach „Wyrodny oj- 
ciec”, w wykonaniu Puchalskiego, Urbańskiego. 
Zielińskiej, Brandtówny, Góreckiego. 

Ceny miejsc od 150 do 50 gr, 

Teatr czynny bez względu na pogodę. 


Ą lifry alkoholu rocznie 
na głowę 


spożywaią mieszkańcy bodzi 


W „Roczniku Statystycznym m. Łodzi" 
za rok 1923 znajdujemy m, in. dane, do- 
tyczące spożycia alkoholu przez ludność 
naszego miasta. 

Z danych tych wynika, że w r. 1923 
Łódź spożyła ogółem 1,993,635 litrów czy- 
stego alkoholu, t. zn. na głowę ludności 
przypadało 3,93 litrów (w r. 1922 3,05 li- 
trów). Największa ilość spożytego alkoho- 
lu przypada na m, marzec 227,680 litrów, 
najmniejsza na kwiecień 93,816 litrów, 

W związku z powyższem podajemy z 
tegoż „Rocznika dane o ilości osób, za- 
trzymanych przez władze policyjne w sta- 
nie nietrzeźwym na ulicach Łodzi wr. 
1923, Ogółem zatrzymano 15,549 osób, 
co określić można stosunkiem 110 osób na 
każde 10,000 mieszkańców. Najwięcej za- 
trzymanych było w m. marcu — 691 os., 
najmniej w m lutym — 341 os, 
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Paczka, Która zginęła bez śladu 


W urzędzie pocztowo-celnym zagubiono przesyłkę wartości 


10 tysięcy złotych 


Wczorajsza rozprawa w sądzie okręgowym 


Przed kilkoma miesiącami na skutek 
nalegań sfer przemysłowo - handlowych i 
interwenoji dyr. urzędu pocztowego p. 
Płóciennika uruchomiono w Łodzi na ul. 
Strzelców Kaniowskich urząd pocztowo = 
celny. 


Oddział ten jednak wskutek nie- 
uwzględnienia przez ministerstwo przemy- 
słu i handlu oraz gen. dyrekcję poczt i te- 
legrafów nie mógł funkcjonować należy- 
cie, 

Przyczynkiem do stosunków panują- 
cych w tym urzędzie była rozprawa sądo- 
wa, która odbyła się wczoraj w sądzie o- 
kręgowym w Łodzi. 

Rozprawie przewodniczył sędzia okr. 
Iilinicz w asystencji sędziów Przegalińskie 
go i Jasionowskiego. 


Na ławie oskarżonych zasiadł urzęd- 
nik urzędu pocztowo - celnego w Łodzi 
Mikołaj Ozdrowski, któremu akt oskarże- 
nia zarzucał nieumyślne odstępstwo od 
ustanowionych przepisów o rachunkowo- 
ści i trybie przechowywania pieniędzy w 
urzędzie pocztowo - celnym, 

Sprawa miała, zgodnie z aktem oskar- 
żenia, przebieg następujący: w marcu b. r. 
do oddziału urzędu pocztowo - celnego w 
Łodzi przy ul, Strzelców Kaniowskich — 
przybył dyrektor urzędu pocztowego w 
Łodzi p. Płóciennik, celem skontrolowania 
przestrzegania przez urzędników przepi- 
sów służbowych, dotyczących trybu prze- 
chowywania i przyjmowania przesyłek 


Pierwszą, druga 


pocztowych większej wartości. Sprawdza- 
jąc sumarjusz za dzień 14 marca 1925 ro- 
ku stwierdził dyrektor liczne poprawki w 
cyfrach uskutecznione czerwonym atra- 
mentem ręką kierownika oddziału p. Ma- 
cierzyńskiego i niezgodność przeniesienia 
pozostałości workowników na następny 
dzień, gdyż urzędnik Ozdrowski wykazał 
16 workowników wartościowych, a przej- 
mujący dyżur urzędnik Kliglich wykazał 
13 workowników. 

Wobec tego dyrektor Płóciennik za- 
czął sprawdzać dokumenty, odnoszące się 
do tego dnia i stwierdził, że przy karcie z 
dnia 13 marca w worku nr. 3 z głównego 
urzędu pocztowego nadszedł workownik 
za nr. 7505 z Brzezin o wartości 10 tysięcy 
złotych, że zawartość tego worka spraw- 
dzał Ozdrowski, dyżurujący od godz, 10 
rano dnia 14 marca do godziny 10-ej rano 
dnia następnego i że workownik powyż- 
szy nie figuruje w książce oddawczej a 
więc nie został przekazany do składnicy. 

Przepisy obowiązujące w oddziale po- 
cztowo - celnym wymagają by urzędnik 
dyżurujący otrzymane paczki wartości po- 
nad_-10.000 złotych przechowywał w ku- 
frze specjalnym, zamykanym na 2 klucze. 
z których jeden miał dyżurny urzędnik, 
drugi zaś był w posiadaniu pocztyljona, a 
następnie winien był wpisać paczkę war- 
tościową ponad 10.000 złotych do książki 
oddawczej i najpóźniej następnego dnia 
rano oddać do składnicy za pokwitowa- 
niem magazyniera. Prócz tego dyżurny u- 
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czy trzecią Klasa 


będą jeździć urzędnicy państwowi 


Urzędnikom, pobierającym uposażenie 
według stopni I — V, przysługuje prze- 
jazd bezpłatny 1-szą klasą kolei; od VI do 
IX kategorji przysługuje klasa 2-ga, niż- 
szym 3-cia, 

Jeśli urzędnik odbywa podróż służbo- 
wą i nie posiada biletu bezpłatnego, lecz 
należność za przejazd pokrywa z własnej 
kieszeni, ma prawo domagać się zwrołu 
ceny biletu. Urzędnicy etatowi, odbywa- 
jący podróże prywatne, korzystają z 50 
oc, ulgi na kolejach P. K. P., przyczem 
dla kategorji od 1-ej do 6-ej przysługuje 
klasa 1-sza; od 7-ej do 11-ej druga, dla in- 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W dniu wczorajszym kupiłem na ulicy 
Zielonej przez zrzeszenie oficerów rezer- 
wy sprzedawaną jedną t. zw. kulę zwy- 


cięstwa, w której znalazłem kartkę z na- | 


pisem: „Po 2 łyżki deserowe złocone”, 


Udałem się więc na ul. Zieloną nr. 12, 
gdzie wydawano wygrane przez publicz- 
ność fanty. Niestety nie wydano mi fantu, 
gdyż według informacji jednej z pań obec- 
nych w lokalu, tego rodzaju fantu nie by- 
ło na składzie, W myśl oświadczenia owej 
pani, przybyłem powtórnie po południu, 
następnie zaś wieczorem po raz trzeci po 
Wieczorem spotkałem na miejscu ja- 
kiegoś pana, który odebrał odemnie kwit 
ma wygrany fant i obiecał sprawę załat- 
wić, przyczem zapewniał mnie, że następ- 


nego dnia, t. j. 3 b. m, rano, odebrać mogę 


wyśrane przeze mnie 2 łyżki, 
Przybywszy dzisiaj rano o godz. wpół 


do dwunastej do wyżej wspomnianego lo- | 


kalu, jedna z dwóch obecnych pań oświad- 
czyła mi, że tego pana jak również fantu 
jeszcze niema, 

Oświadczam przeto niniejszym, że po 
odbiór fantu więcej się nie zgłoszę, może 


Wobec nadchodzącej mmy wydział 
handlowy magistratu sprowadzi! większe 
transporty węgla z kowelń ębokich 


względnie górnośląskich. 
Z dniem 1 września wy” 
rozpoczął sprzedaż węgla 


na 


i drzewa pra- 


nych 3-cia. 

Z 50 proc. ulg w odbywaniu podróży 
prywatnych nie mogą korzystać urzędnicy 
państwowi kontraktowi i prowizoryczni, 
t. j. mianowani aż do odwołania. 

Zarząd stowarzyszenia urzędników 
| państwowych już kilkakrotnie sprawę tę 
| poruszył w min. kolei żel., które też obie- 
| cało rozszerzyć przywilej korzystania z 
| 50 proc. zniżki od cen biletów i na dwie 
| pozostałe kategorje urzędników państwo- 

wych, nie wcześniej jednak, jak przy usta- 
| laniu przepisów o stabilizacji pracowni- 
ków państwowych wogóle. 


j Tajemnica Kul zwycięstwa 
Wygrane fanty nie są wydawane 


więc szan. zrzeszenie zechce mi ten fant 
odesłać pod adresem niżej podanym, gdyż 
trudno wymagać odemnie, żebym Bóg wie 
| ile razy fatygował się na ul. Zieloną i dro- 
| gi swój czas poświęcał, 

Równocześnie zaś 
| zarządowi zrzeszenia na niewłaściwe jego 
postępowanie i to z następujących powo- 
dów: 

Fanty, 
| powinny znajdować się bezwarunkowo w 
| lokalu, gdzie odbywa się ich wydawanie, 
w takiej ilości, w jakiej wypuszczono kwi- 
| 
| 
| 


uwagę zwracam 
przeznaczone dla publiczności, 


ty wygranych. 
ile urządza zrzeszenie z siedzibą 
poza Łodzią, jakąkolwiek imprezę na tu- 
tejszym gruncie, zwracając się z szumnym 
apelem do tutejszej publiczności o popar- 
cie ich akcji, zarząd zobowiązany jest 
przynajmniej wysłać swego delegata do 
Łodzi, który ze swej strony przyjmowałby 
tego rodzaju reklamacje i uporządkowałby 
| temu podobne niedomagania organizacyj- 
ne, inaczej bowiem słusznie, publiczność 
straci resztę zaufania do podobnych îm- 
prez bez względu na firmę urządzającą. 
Racz przyjąć i t. d. 
Inż. text. Oskar Wiriel, 
Łódz, Brzozowa 14-16 


Zaopatrzcie się w węgiel na zimę 
w wydziale handlowym magistratu 


| cownikom miejskim na warunkach ulgo- 
| wych. Niezależnie od powy”*ze50, wydział 

handlowy sprzedaje węśiel osobom po- 
| stronnym za gotówiię w każdej ilości. Ce- 


| . . 
y | ra wegla grubego i kostki zł. 3.80 za 1 cin. 
Í 


orzecha I i JI — zł. 3.70 za 1 ctn: 
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rzędnik winien prowadzić sumarjusz, do 
którego zapisuje się na przychód wszyst- 
ko otrzymane od poprzedniej zmiany i 
wpływy z każdej poczty, na rozchód zaś 
wszystkie odsyłki załatwione w ciągu dy- 
żuru i pacziki oddane do składnicy, 


Workownik nr. 7505 figurował jedynie 
w sumarjuszu po stronie przychodu, Ener- 
giczne poszukiwania workownika tego — 
wartości 10 tys. złotych — nie dały rezul- 
tatu. 

Urzędnik Ozdrowski do winy miedbal- 
stwa się nie przyznał i oświadczył, że nie 
mógł z tą paczką postąpić podług instruk= 
cji, gdyż szykował się do zdania dyżuru 
urz, Kliglichowi. 


Zeznania świadków urzędników urzędu 
pocztowo - celnego ujawniły w toku roze 
prawy anormalne warunki pracy, panują- 
ce w wymienionym oddziale pocztowym, 
wszyscy wskazywali na złe urządzenie lo- 
kalu pocztowego i złe jego zabezpieczenie 
mówili o nadmiernem  przeciążaniu ich 
pracą, o tem, że pracowali 24 godziny bea 
przerwy, mając następnie 48 godzin odpo« 
czynku, ale odpoczynek ten był fikcyjny, 
gdyż wskutek ogromnych zaległości w 
pracy, musieli pracować z własnej woli 
bez przerwy znacznie dłużej, niż 24 godzi« 
ny z rzędu, 


Sąd po wysłuchaniu głosów prokuras 
tora i obrońcy skazał urzędnika Ozdrow= 
skiego na 7 dni aresztu, zawieszając nm 
wykonanie kary na przeciąg 1 roku. H 


Kfo nie chce dopłacić 250zł. 


możę odebrać sumę wpłaconą 
na paszport zagraniczny 

W związku z podwyższeniem opłat po- 
bieranych przy wydawaniu paszportów 
zagranicznych dowiadujemy się, że osoby, 
które nie zechcą dopłacić różnicy i zrezy= 
$nują z wyjazdów zagranicę, otrzymają, 
po załatwieniu miezbędnych formalności, 
wpłacone pieniądze z powrotem. 


Echa nadużyć w wojskowych 


zakładach samochodowych 


W związku z podaną przez nas wiado= 
mością o nadużyciach, jakie popełnione 
zostały w zalkładach samochodowych woje 
skkowych, wyjaśniamy, że swego czasu 7 
powodu ginięcia rzeczy skarbowych zo- 
stali przesłuchani przez żandarmerję pp. 
Jan Kłys,- Józef Słabik, Sebastjan Jasiń- 
ski, Stanisław Kulągowski i Władysław 
Tarniewicz, przyczem u Tarniewicza i Ja- 
sińskiego w mieszkaniach prywatnych 
znaleziono niektóre narzędzia, pochodząe« 
ce z warsztatów samochodowych, zostali 
więc z pracy zwolnieni. 

Natomiast u pp. Kłysa Słabika i Kulą- 
śowskiego niczego nie znaleziono, wobec 
czego nadal pracują i nie zostali areszto- 
wani. 

Śledztwo w tej sprawie jest nadal pro- 
wadzone przez żandarmerję, która zawia= 
domiona została prze” dowódcę tych za« 
kłedów. 


Z rusztowania na kamienny 
hruk 


Tragiczny wypadek przy pracy 


(R) Michał Janowski, zamieszkały przy 
ulicy Zawiszy 29, oraz Wacław Miażdżek, 
zamieszkały przy ulicy Piotrkowskiej 277, 
z zawodu blacharz, pracowali na ruszto- 
waniu przy odświeżaniu domu przy Al. 
Kościuszki 14. 

Podczas pracy jedna z desek ruszto- 
wania się osumęła, i obaj spadli z wyso- 
kości pierwszego piętra, odnosząc dotkli- 
we obrażenia ciała. 

Przybyły lekarz pogotowia, opatrzył o- 
bydwie ofiary swego zawodu, pozostawia- 
iąc je na miejscu. 

Uszkodzenia 
kie, 


obydwóch bardzo cięż- 


„GŁOS POLSKI“ 
Łódź 
4 września 1925 r. 


Lekka afletyka łódzka nad brzegiem przepaści 


Trzeba ożywić tę najistotniejszą gałęź sportu 
Zawody o mistrzostwo w dn. 26 i 27 września -- Konferencja prasowa w Ł 0,Z.L.A. 


Żaden chyba z ośrodków sportowych 
Polski nie jest tak ubogi w zdobycze lek- 
koatletyczne, jak Łódź. 

Jeżeli bowiem w r. ubiegłym szereg klu- 
bów zgłosiło jako członków Ł, O. Z. L. A. 
przeszło 60 zawodników — w r. b. ilość 
zrzeszonych lekkoatletów spadła do mini- 
mum i wyraża się w skromnej liczbie, 9, 

rzyczem zaznaczyć warto, że „dziewiąt- 
a" ta rekrutuje się aż z.. 4 klubów miej- 
scowych... 

Mało tego. Ilość członków zarządu Ł. 
O. Z. L. A, którzy dotąd podtrzymywali 
jako tako życie lekkoatletyczne Łodzi spa- 
dła z 10 na... 3.. 

Ci właśnie ostatni mohikanie postano- 
wili na stanc'wiskach swych wytrwać i +1- 
rzącą się iskierkę życia lekkoatletycznego 
Łodzi podsycać,,, 

yrazy podziwu i szacunku złożyć mu- 
simy na miejscu tem pp.: Kordaszowi, 
Sztarkowi i Baierowi, że w ciężkich tych 
warunkach pracy bezwładnie rąk nie opu- 
ścili (jak to ich koledzy uczynili), postana- 
wiając niezłomnie na stanowiskach swych 
wytrwać... 

Plan pracy, jaki sobie członkowie za- 
rządu Ł. O. Z. L. A. zakreślili pozwala 
wróżyć, że lekkoatletyka — kopciuszek, 
jak dotąd, na naszym gruncie, jeżeli o sto- 
sunek do innych dziedzin sportu chodzi — 
pchnięta zostanie na nowe tory i w naj- 
bliższym już czasie ta gałąź sportu wznie- 
sià się w Łodzi na odpowiednie wyżyny... 

ez pieniędzy, lokalu i zrozumienia dla 
lekApatletyki trudno będzie pracować, 
niezłomna jednak wola kilku jednostek 
wiele zdziałać może... 

_ Biorąc powyższe za dewizę, nieliczni 
członkowie Ł. O, Z. L. A, urządzili w dniu 
2 września, w lokalu Ł, K. S. konferencję z 
mieca wa prasą sportową, która miała na 
celu: 

1) poinformować ogół o planie pracy, 
jaki sobie Ł, O. Z. L. A, zakreślił: 2) skocr- 
owce pracy i 3) propagandę sportu 

koatletycznego, 

Zdawałoby się, że liczni moralizatorzy 
codzienni, którzy ciągle ubolewają nad 
brakiem zrozumienia dla sportu lekkoatle- 
tycznego, przybędą jako pierwsi na konfe- 
rercję; stało się jednak inaczej: brakło 
po pawkie całego szeregu pism łódz- 

ich. 

Posiedzenie zagaił prezes Ł. O, Z, L, A., 
p. Kordasz, referując sprawę następująco: 
Po ustąpieniu szeregu członków z 
zarządu postanowiliśmy w trójkę (pp. Kor- 
dasz, Bajer i Sztark) pracę nadal kontynu- 
ować i sport lekkoatletyczny Łodzi pobu- 
dzić do pulsującego życia, Kierownictwo Ł. 
O. Z. L. A. spoczywa odtąd w moich rę- 
kach, dział sportowy zaś prowadzą pp. Ba- 
jer i Sztark, 


Mimo braku funduszów i warunków 
postanowiliśmy w r. b. urządzić mistrzo- 
stwa lekkoatletyczne. Nasunęły się kolo- 
salne przeszkody: brak było odpowiedniej 
ilości oficjalnie zgłoszonych zawodników. 
Trudność tę przezwyciężyliśmy w ten spo- 
sób, że rozesłaliśmv zaproszenia do wszy- 
stkich klubów łódzkich i pozamiejscowych, 
uprawiających lekkoatletykę z prośbą o 
przesłanie wykazu zawodników, którzyby 
w zawodach mistrzowskich w dniach 26 i 
27 września startować chcieli, 


Dotąd już w ten sposób zgłoszonych 
jest 45 zawodników, którym na czas zawo- 
dów zapewnić możemy locum (nocne, mi- 
strzostwa potrwają bowiem dwa dni). Licz- 
ba startujących prawdopodobnie się po- 
większy, 

Nasuwa się druga trudność: brak sę- 


Piorun na boisku foofbalo- 
wem 


Uderzył w grupkę graczy, zabijając 
jednego i ciężko raniąc czferech 


Niezwykle tragiczny wypadek zdarzył 
się podczas zawodów footbalowych ga 
Wełnowicach na Górnym Śląsku, Podczas 
burzy uderzył piorun w grupkę graczy, z 
których jeden został zabity, a czterej cięż- 
ko ranni, W Polsce notujemy już trzeci 
podobny wypadek, t 


Klofz gra w Warszawiance 


Znany piłkarz krakowski i reprezenta- 
cyjny gracz Polski Józef Klotz zgłosił swe 
przystąpienie do K. S. „Warszawianka“, 


dziów ukwalifikowanych, I tu poradzimy 
sobie, Mistrzostwa nasze, z konieczności, 
pod wieloma względami uchybiają stronie 
prawno-statutowej, gdy dó zawodów ok.ę- 
gowych powołamy jako arbitrów ludzi, 
znających się na lekkiej atletyce (wydele- 
gowanie sędziego przez P. Z. L. A, byłohy 
aż nadto kosztowne). 

Reklamować, ze względu na brak fun- 
duszów, zawodów nie możemy, 

Do ominięcia trudności tej — jednej z 
najpoważniejszych — musicie nam, pano- 
wie dziennikarze, dopomóc, w pierwszym 


rzędzie, drogą propagowania sportu lek- 
koatletycznego, 

Z kolei omawiał p. Kordasz szereg 
spraw natury organizacyjnej, kwestję u- 
tworzenia prowizorycznego kolegium sę- 
dziów lekkoatletycznych i t. d. 

Przemówienie swoje zakończył p. prz- 
zes apelem, by wszyscy, którym sprawa 
sportu jest droga, a więc w pierwszym 
rzędzie — prasa — byli w stałym kontak- 
cie zŁ, O. Z, L, A., skoordynowana praca 
jest bowiem jedyną drogą, która do celu 
prowadzi, Dent. 


Walka o mistrzostwo Łodzi - 


Międzynarodowy turniej tennisowy rozpoczął się 
Pierwszy dzień turnieju 


Tegoroczny turniej lawn-tennisowy Ł. 
K. L. T., który rozpoczął się wczoraj, w 
przeciwieństwie do poprzednich rozgry- 
wek o mistrzostwo oraz zavowiedzi, jak 
można sądzić z listy zawodników, zapo- 
wiada się blado. Wśród gości zagranicz- 
nych znaśdwiemy tylko pp. Bauera, obroń- 
cę nagroay wędrownej 1 Gotlisba, znane- 
go z turnieju krakowskiego, gdzie po bar- 
dzo łatwych dla siebie rozgrywkach, zdo- 
był vierwsze miejsce, 

Z gwiazd krajowych brakuje wielu, a 
między innymi pp. Lotha Jana, Kowal- 
skiego i Tarnowskiego. 

Pierwszy dzień rozśrywek przyniósł 
tylko kilka rozgrywek sier pojedyńczych 
panów i jedną pań, W pierwszem kole 
rozgrywek pań o mistrzostwo Łodzi p. 
Ksenia Richterówna pokonała pannę Bar 
cińską w stosunku 6:2; 6:2. ; 

Gra panów o mistrzostwo przyniosła 
tyłko jedna ciekawą rozgrywkę a miano- 
wicie pp. Gaydy i K. Endera. Pierwszy set 


łatwo wygrał p. Ender 6:0. Drugi, wygrał 
p. Gayda 6:2 płasując długiemi piłkami w 
końce kortu, zaś trzeci, decydujący, po 
zaciętej walce wygrał również p. Gayda 
w stosunku 12:10, 

Gra Drewnowskiego przeciwko p. Mi- 
cielskiemu mimo obrony tego ostatniego 
przyniosła zwycięstwo panu Drewnow- 
skiemu (6:3; 6:1). W grze z wyrównaniem 
zwycięzcami byli pp. Mikołajewski, Ra- 
schig, Drewnowski i Mehlo, odnosząc za- 
służone zwycięstwo nad przeciwnikami, 

Jedyna rozegrana wczoraj gra podwój- 
na, przyniosła zwycięstwo parze. Miinch- 
meier i Wolf przeciwko pp. Griinspan » 
Holcman 4:6; 6:2, 7:5. 

Organizacja turnieju spoczywa w do- 
świadczonych rękach p. Steinerta, który 
musiał sobie zadać dużo trudu, aby na- 
prawić błędy w układzie rozgrywek, po- 
pełnione podczas pobytu jeśo w Warsza- 
wia wd 


Program jubileuszu K.S. „Polonja“ 


Dowiadujemy się, że komitet organiza- 
cyjny 10-cioletniego jubileuszu „Polonji" 
pod przewodnictwem honorowego prezesa 
dr. Lotha ustalił już terminy i porządek 
zawodów sportowych podczas uroczysto- 
ści jubileuszowych, a mianowicie: 

Piątek, 1i-śgo września, godz. 16,30 — 
Wisła (Kraków) — Polonia. 

Sobota, 12-$o września, godz. 14.30 — 
zawody lekkoatletyczne. 

Sobota, 12-$o września, godz. 16,30 — 
Pogoń (Lwów) — Wisła. 


Niedziela, 13 września, godz. 10,00 
Zawody lekkoatletyczne. 

iNiedziela, 13 września, godz, 14.00 
Zawody lekkoatletyczne. 

Niedziela, 13 września, godz. 16.00 
Uroczystości na boisku. 

Niedziela, 13 września, godz, 16.30 
Pogoń — Polonja. 

Program zawoców oraz składy drużyn 
piłkarskich, jak i listę ważniejszych za- 
wodników podamy później, 


Dział urzędowy Ł. Z. 0. P.N. 


Komunikat Kolegjum Sędziów Ne 32. 


1) Obsadzono zawody: 

a) o puhar Ł, Z. O. P. N.: dn. 5 wrze- 
śnia b. r. boisko „Sokoła* w Zgierzu: g. 
17 „Pogoń“ Zgierz, Kadimach”, p. Otto; 

b) towarzyskie: dn. 5 września b. r. bo- 
isko „Burzy“ w Pabjanicach godz. 16 P, K. 
S. „Burza” — „Bar Kochba", p, Dancy- 
ger; dn. 6 września b. r. boisko przy ul. 
Wodnej: godz, 9 „Turyści“ III — „Siła“ 
IM, p. Izrael; godz. 11 „Turyści! I — „Si- 
ła" I, p. Fiedler; boisko Ł. K, S.: godz. 
14,15 Ł. K. S. III — „Kadimach* I, p. 
Hild; godz. 16 Ł. K. S. — T. K, S. (Toruń), 
p. Wieliszek. 

2) Udziela się nagany p. Galerowi za 


niestawienie się do pełnienia funkcji gos- 
podarza (ordnera) na zawodach: Warsza- 
wa — Łódź w dn. 30 sierpnia b. r. 

3) Ze względów zasadniczych nie u- 
wzślędniono dwóch podań P, T, C, o znie- 
sienie nałożonych w swoim czasie kar za 
niezgłoszenie o sędziego. 

4) Wzywa się p. Artura Fiedlera na 
następne posiedzenie na godz .20 min. 30. 

5) Przypomina się członkom K. S., że 
dn. 5 września b. r. o godz, 18 odbędzie się 
nadzwyczajne walne zgromadzenie K. S, 
w lokalu £. K, S., ul. Piotrkowska 108. 
Porządek dzienny ogłoszono w komunika- 
cie nr. 30. 


Skład polskiej drużyny na mistrzostwo 
Europy 


WARSZAWA, 2 września, Na między- 
narodowe regaty wioślarskie o  mist*zo- 
stwo Europy, które odbędą się w dniach 
4—6 b. m. w Pradze, Polski Związek Wio- 
Ślarski wyznaczył następującą reprezenta- 


cję: 
Jedynki: Osiecimski-Czapski. 
Czwórki: Kulej, Niezabitowski, Kórni- 


sę 


cki i Gordziałkowski. Sternik: Nadratow- 


1. 

Ósemki: Kulej, Cybulski, Kozłowski 
Niezabitowski, Łaszewski, Olszewski, Kór- 
nicki, Gordziałkowski. Sternik; Nadratow- 
ski, Prócz delegatów oficjalnych z drużyną 
jadą: Trener — amator A, Z, S — Mazu- 
rek, oraz trener W, T. W. Mc. Alpine, 


Szczegóły meczu Polska--EFstonja 


TALLIN, 3 września, — Trzeci z rzędu 
mecz rozegrany przez reprezentację Polski 
zakończył się bezbramkowo, pomimo silnej 
przewagi naszej drużyny. Bramkę zupełnie 
prawidłowo zdobytą przez polaków sędzia 
z niewiadomych przyczyn nie uznał. 


| 


W drugiej połowie napad naszej reprezen- 
tacji zawiódł, Wyróżnik się Gintel, Hanke 
i Spojda, Gra bardzo brutałna ze strony 
estończyków, powodem czego Ciszewski i 
Seichter odnieśli kontuzje, 


GAZETA SPORTOWA 
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Kronika 


PRZYJAZD REPREZENTACJI PIŁKAR. 
SKIEJ PALESTYNY ODŁOŻONY. 


Jak nas informuje zarząd K. S. „Ha. 
koah“, zapowiedziane na dn, 5 í 6 b, m, za. 
wody z reprezentacją piłkarską Palestyny, 
nie dojdą w powyższych terminach do sku- 
tku z powodu trudności wizowych, wobec 
czego zawody dojdą d skutku dopiero w 
przyszłym tygodniu, 


PIĘCIOBÓJ WOJSKOWO - SPORTOWY 
O MISTRZOSTWO D.O.K,L 


WARSZAWA, 3 września. — W dniu 
5 września na boisku 36 p. p, odbędzie się 
pięciobój woiskowo - sportowy o mistrza- 
stwo DOK I 


CZETWERTYŃSKI MISTRZEM POLSKI 
W GRZE POJEDYŃCZEJ, 


WARSZAWA, 3 września. — Rozgryw- 
ki tennisowe o mistrzostwo Polski dobie- 
gły końca, Dzień dzisiejszy przyniósł zwy» 
cięstwo Czetwertyńskiemu w grze poje- 
dyńczej panów nad Tarnowskim w stosun- 
ku 6:3, 3:6, 6:2, 6:3. Czetwertyński wygrał 
pewnie i dość łatwo, Tarnowski natomiast 
grał pięknie i elegancko, lecz był zbyt ma- 
ło ruchliwy, co też spowodowało porażkę 
tegoż. 


MQURLON, WIRIATH I GUILLEMOT 
W WARSZAWIE. 


WARSZAWA, 3 września, Jak nas in: 
formują, słynni rekordziści francuscy: 
Mourlon (100 m,—10,7; 200 m —21,6), Wi- 
riath (800 m.—1:55,4; 1000 m.—2:30,4; 
1500 m,—3:59,4) i Guillemot (3 km— 
8:42,6;, 5 km,—14:55, mistrz świata na VII 
olimpjadzie w Antwerpii 1920) przybywa- 
ją na jubileuszowe zawody klubu sporto 
wego „Polonja* w dniach 12 i 13 b, m. 


MIĘDZYPAŃSTWOWY MECZ TENNI. 
SOWY EHOLANDJA—ANGLJA. 


NORWOTK, 3 września, W odbytym tu- 
taj międzypaństwowym meczu tennisowym 
odniosła Holandia ładne zwycięstwo nad 
reprezentantami Anglji w stosunku: 3:4, 


ROZGRYWKI TENNISOWE 
O MISTRZOSTWO AJ RYKI 


NEW YORK, 3 września, — Finał gry 
podwójnej o mistrzostwo tennisowe Ame- 
ryki przyniósł zwycięstwo parze Richard- 
Willjam, którzy biją parę Pettersson-Haw= 
kes po cieżkie: te"="a"-trnej walce. 


LWÓW — KRAKÓW. 


LWÓW, 3 września, W nadchodzącą 
niedzielę, dn. 6 b, m. odbędzie się dorocz- 
ny mecz międzymiastowy Lwów — Kra- 
ków o puhar Żeleńskiego, W razie zwy- 
cięstwa Krakowa puhar przechodzi na 
własność krakowskiego Z, O. P. N. 


ODWOŁANIE WYJAZDU ZAWODNI- 
KÓW A. Z. S, DO RYGI. 


WARSZAWA, 3 września. Dowiadu- 
jemy się z zarządu A, Z. S, Warszawa, że 
projektowany wyjazd kilku lekkoatletów 
stołecznych na zawody międzynarodowe 
do Rygi (5i 6 b. m.) nie może dojść do 
skutku z powodu niemożności otrzymania 
paszportów 


„TYGODNIK SPORTOWY* PRZESTAŁ 
WYCHODZIĆ, 


KRAKÓW, 3 września. Jak się dowia- 
dujemy krakowski „Tygodnik Sportowy" 
po przeszło czteroletniej czynności prze- 
stał w ubiegłym tygodniu wychodzić. 


Już wizdomo, że... 


Mistrz Polski „Pogoń“ ceni siebie wy- 
żej niż niejedna pierwszorzędna drużyna 
zagraniczna, Za dwa spotkania żąda „Po- 
goń“ 1200 dolarów. Trzeba żyć... 


Freyer, najlepszy długodysłansowiet 
Polski wydźwignął się z zawodnika mało- 
polskiego klubu prowincjonalnego (Tarno- 
brzeg) na mistrza Rzeczyposnolitei. Jest to 
materjał na światowego stayera, Freyer 
wstąpił w zeszłym tygodniu do lwowskich 
„Czarnych”. 


Jansen, mistrz. Danji w kolarstwie, któ- 
ry gościć będzie w niedzielę w Łodzi, wy- 
grał podczas mistrzostw świata handicap 
wyprzedzając mistrzów Egibtu, Szwajcari! 
i Szymczyka. 


Mecz Warszawa—Łódź przyniósł obi 
związkom po 200 zł. dochodu, co zawdzie 
czać należy krytej trybunie na boisku W 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
4 września 1925 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
4 września 1925 r 


Samowystarczalność włókiennicza Polski 


Uniezależnienie przemysłu bawełnianego i wełnianego od pośrednictwa obcego 


W „Przeglądzie Intendenckim'" ukazał 
się interesujący artykuł o samowystar- 
czalności Polski podczas wojny, w którym 
ppłk. Wi. Ryś rozpatruje nasz stan po- 
siadania we wszystkich dziedzinach na 
wypadek zbrojnego zatargu i odcięcia od 
głównych źródeł naszego importu. 

Łódź artykuł ten powinien zaintereso- 
wać w tych jego rozdziałach, w których 
autor mówi o wyrobach włókienniczych. 

Nasz stam posiadania, a tem samem 
samowystarczalność co do zaopatrzenia 
w umundurowanie — pisze autor — nie 
wygląda zbyt dobrze, a to z powodu bra- 
iu zasadniczych surowioów, jak wełna, 
bawełna, len. 


WEŁNA. 

Za czasów Królestwa Kongresowego 
przemysł tkacki rozwijał się tam bardzo 
pomyślnie, co wpłynęło dodatnio na roz- 
wój owczarstwa, które zyskało sobie w 
(świecie pierwszorzędną markę, szczegól- 
mie w dziale szlachetnej wełny sulkienni- 
wzej; ww ten jednak już przed wojną po- 
gorszy? się znacznie, zmieniły się bowiem 
warunki gospodarstwa rolnego, oraz po- 
jawiła się na rynkach europejskich wełna 
kolonjalna. Amglja umiała rozpowszechnić 
ten produkt, wytwarzany w olbrzymich 
ilościach w kolonjach własnych, a to wpły 


imęło na zupełne prawie zaniedbanie hodo- . 


wli owiec, a w następstwie nietylko na 


zmmiejszenie produkcji, ale nawet na zu- | 


pełny jej zanik, o ile chodzi o wełnę szla- 
chetną, zdatną do przeróbki na dobre 
materjały mundurowe wojskowe. 

Po wojnie stan ten jeszcze bardziej 
zmienił się ma niekorzyść, gdyż wojna 
spowodowała największe straty w hodo- 
wii owiec, której zaledwie ślady pozosta- 
ły u nas, 

Słan ten ilustrują dane statystyczne 
wykazujące, że Polska posiadała według 
spisu z 1921 roku 2,180,000 sztuk owiec, 
to znaczy 51 procent w stosunku do sta- 
mu przedwojennego. 

Te ciężkie straty wpłynęły niekorzy- 
stnie na dzisiejsze położenie nasze pod 
względem hodowli owiec i spowodowały 
fakt, iż rekonstrukcja tego działu hodowli 
majwolniej, a bodaj czy wogóle postępuje. 
Straty te wpłynęły pozatem nietylko na 
zmniejszenie się produkoji wełny kKrajo- 
wej, ale również na jej jakość, tak, że 
obecnie szlachetnej wełny prawie nie po- 
siadamy i musimy ją w całości prawie 
importować. 

Nasza wełna krajowa nadaje się prze- 
ważnie tylko na wyroby derek i koców, 
gdyż nie wydaje gatunków wełny cien- 
kiej, karbikowatej, używanej do wyrobu 
sukna wogóle, a do wyrobu sukna woj- 
skowego w szczególności Konieczność 
więc importu na dalszą metę u nas istnieć 
musi, próby bowiem podniesienia hodowli 
i stworzenia wartumków dla osiągnięcia 
samostarczalności pod tym względem, 
przy racjonalnem zastosowaniu postępu 
i wiedzy rolniczo-hodowlanej, muszą być 
z natury rzeczy rozłożone na szereg lat. 

Naturalnie, iż tę rzecz trzeba z punk- 
tu widzenia samostarczalności państwa 
mieć na uwadze į nie zaniedbywać jak- 
najintensywniejszych usiłowań, które je- 
dnak w najlepszym razie wydać mogą 
owoce dopiero po pewnym dłuższym cza- 
sie, 

Wobec tego jednakże, że jesteśmy ska- 
zani na import, chciałbym poruszyć jesz- 
cze jedną kwestję—mianowicie jeśli spro- 
wadzać to skąd i przez kogo. Wchodzą 
tu w śrę przedewszystkiem kalkulacje 
handlowe. Anglja odgrywała i odgrywa 
dzisiaj główną rolę w imporcie i ekspor- 
cie wełny, ponieważ ze swych zakupów 
ekspediowała dalej jedną trzecią część 
ogólnego zapotrzebowania, dyktując przez 
swą giełdę wiełnianą Wool Estchanse w 
Londynie ceny na wełnę. Francja zdana 
dawniej na zakup w Londynie, umiezależ- 
niła się później — wysyłając agentów ze 
swych fabryk na rynki centrów handlu 
wełny do Australii, Argentyny i Algie- 
ru—z pod wpływów główne; metropolji 
handiu welnianego — Anglii Niemcy 
sprowadzały również bez pośrednictwa 
Anglji, zaopatrując w ten produkt nietyl- 
ko własne rynki, ale dostarczając również 
surowca dla Europy środkowej, a także 
dla Polski. 

I właśnie co do importu przez Niemcy 
mam pewne zastrzeżenia, Uważam bo- 
wiem za wskazane zawieranie sojuszów 
handlowych z temi państwami, z któremi 
nas wiążą konwencje militarne i za po- 
rednictwem tych państw należałoby ra- 
czej sprowadzać, jeśli już nie jesteśmy w 
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stanie od pośrednictwa uwolnić się cał- 

kowicie. Sądzę jednakże, że wzorując się 

na Francji, moglibyśmy się z czasem unie- 

zależnić, a to tem więcej, że na skutek 

sanacji skarbu, opieramy się już dzisiaj 

na walucie zdrowej i mającej poważne 

znaczenie na rynku światowym. Nie jest | 
mojem zadaniem wskazywać na inne spo- | 
soby uniezależnienia się, chcę tylko zwró- | 
cić uwagę, że jeśli wskutek niewystar- 

czającej hodowli ilościowej i jakościowej, 

jesteśmy skazani na import, winniśmy po- | 
stawić kwestję tak, abyśmy w dużej mie- 
rze nie byli zdani na ograniczenia impor- 
tu koniecznego, wskutek zmiennych kon- 
stelacji politycznych, Polska musi do- | 
wieźć około 20 tysięcy tonn wełny (co 
w roku 1923 przedstawiało wartość 83 
miljonów franków złotych), czem poważ- 
nie obciąża swój bilans handlowy Obni- 
żenie cen nie leży w granicach możliwo- 
ści rządu polskiego i dlatego tem więcej 
naszem zadaniem winno być podjęcie 
istotnej akcji, zmierzającej za wzorem 
Francji do uniezależnienia naszego prze- 
mysłu bawełnianego i wełnianego od po- 
średnictwa obcego. W tych usiłowaniach 
odgrywać nfbsi znaczną rolę należyte wy- 
zyskanie pasa morskiego, który posiada- 
my, dążenie do budowy własnego portu, 
oraz posiadania własnej floty handlowej. 


Jak nadmieniłem, Polska hoduje dzi- 
siaj przeszło 2 miljony owiec i zużytko- 
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wuje wełnę z tych owiec, a więc posiada 
ten surowiec w kraju w niewystarczającej 
coprawda ilości, ale w każdym razie w 
jakiejś minimalnej ilości, 

Gorzej jednak przedstawia się sprawa 
z bawełną, którą w całości musimy im- 
portować. Z uwagi, że bawełna jest wogó- 
le najbardziej rozpowszechnionym surow- 
cem przemysłu przędzalniczego i tkackie- 
go i zatrudnia największą ilość rąk robo- 
czych w tym przemyśle, a przytem ze 
względu na taniość wyrobów bawełnia- 
nych, których konsumoja wobec ogólnego 
zubożenia ludności wzrasta z roku na rok 
rozpowszechniając się po całym niemal 
świecie, poświęcić trzeba tej sprawie wie- 
le troski. 

Bawełnę dostarczają nam Stany Zje- 
dnoczone, Indje i Egipt; w Europie bo- 
wiem pomimo przedsięwziętych prób nie 
daje się ona kultywować. Polska impor- 
tuje bawełny 75000 tomn i to przez 
Niemcy, 

Co do tego surowca również dałoby 


się powiedzieć to co i o wełnie, powin- | 


niśmy się mianowicie starać uwolnić od 
pośrednictwa obcego, a zwłaszcza nie- 
mieckiego, co osiągnąć możemy przez wy- 
budowanie własnego portu i stworzenie 
własnej floty handlowej. Port gdański od- 
grywać winien w imporcie rolę znaczną, 
jednakże doświadczenie podczas wojny 
polsko-bolszewickiej nauczyło nas, abyś- 


dział sowietów w 


targach wschodnich 


Rosia wystawi bogaty zbiór surowców 
Wywiad z organizatorem pawilonu sowieckiego na targach 


W celach pogłębienia stosunków gospo- 
darczych między Polską a Z. S. S. R. i aby 
dać możność polskim przemysłowcom za- 
poznać się z surowcami rosyjskiemi, a kon 
sumentom rosyjskim — z polskimi półfa- 
brykatami i wyrobami, Z. S. S. R. przyjmu- 
je udział w Targach wschodnich we Lwo- 
wie. 


Oprócz tego przedstawieciele niektó- 
rych większych organizacji gospodarczych 
związku sowietów, wybierają się na Targi 
wschodnie, aby zapoznać się na miejscu z 
wyrobami przemysłu polskiego. Bliższych 
informacji udzielili nam organizatorzy pa- 
wilonu sowieckiego pp. W. Winawer (kie- 
rownik wydziału eksportu przedstawiciel- 
stwa handlowego ZSŚR. w Polsce) i p. E. 
Sztejnsapir (przedstawiciel północno-za- 
chodniej okręgowej izby handlowej). 


ZSSSR. przyjmuje udział w całym sze- 
regu targów zagranicznych, jak np. w nie- 
mieckich, austrjackich i in. Targi lipskie 
i wiedeńskie odbywają się nawet w tym 
samym czasie, co wschodnie, wobec cze- 
go ZSSR. jest zmuszony do pewnego stop- 
nia ograniczyć swój udział w Targach 
wschodnich. Mimo, że związek nie będzie 
w zupełnej mierze reprezentowany we 
Lwowie, najważniejsze artykuły ekspor- 
towe znajdą się w każdym razie na Tar- 
gach wschodnich. Część eksponatów zo- 
stała przerzucona z pawilonu sowieckiego 
w Królewcu, część zaś przysłano _ bezpo- 
średnio z Rosji sowieckiej. 

— Jakie sowieckie organizacje gospo- 
darcze przyjmują udział w Targach wscho- 
dnich ? 


— Na Targach będzie reprezentowa- 
nych 18 najpoważniejszvch organizacji go- 
spodarczych związku, jak np. „Gostorś", 
główny komitet bowełniany, ukraiński 
„Gostorg", syndykat machorczany, „Mos- 
selprom' syndykat skórzany, „Trust gu- 
mowy i in, Eksponaty będą umieszczone 
w pawilonie sowieckim nie według po- 
szczególnych organizacji, lecz według od- 
nośnych działów towarowych, jako sprze- 
dawca bowiem występuje państwo. 


Eksponaty sowieckie na IŻ lwow- 
skich nie mają znaczenia tylko wzorów 
artykułów, które ZSSR. mógłby produko- 
wać, lecz reprezentują realne partje towa- 
rów, które mogą być sprzedane i dostar- 
czone, 

— Jakie rodzaje towarów będą ZSSR. 
na targach eksponowane? 

— Będą tam dostarczone następujące 
surowce: 

a) Futra, zaczynając od najbardziej dro- 
gich gatunków, jak np. gronostaje, sobole, 
kuny, tchórze i t. d. i kończąc na najłań- | 
szych, jak mp. zające, popielice. zwie | 
ście i karakuły. 


b) Skóry surowe i wyrobione, szczeci- 
na, włosie, puch i pierze. 


c) Grupa włókien, zaczynając od su- 
rowca — Inu i konopi, półfabrykatów (pa- 
kułu) i kończąc na gotowych wyrobach 
(liny i powrozy bielone i smolone). 


d) Produkty górnicze — rudy, sól, ka- 
mienie uralskie, jak również  materjały 
drzewne i forniery. 


e) Artykuły chemiczne i trawy leczni- 
cze, jakoteż kosmetyka (mydło, woda ko- 
lońska, perfumy, puder i t. p.) 


f) Wyroby gumowe, jak np. kalosze, o- 
pony, artykuły hygieniczne i techniczne, 
zabawki gumowe. 


g) Specyficzne rosyjskie wyroby z me- 
tali kolorowych, jak np. samowary, czaj- 
niki miedziane i mosiężne, rondle, patel- 
nie, tace i naczynia aluminjowe. 


h) Artykuły spożywcze i gastronomicz- 
ne, a mianowicie; kawior prasowany i ziar 
nisty, ryby, wino, tytoń, słodycze i cukier- 
ki, czekolada i t. p. 


i) Wyroby przemysłu ludowego („ku- 
starne") z drzewa i masy papierowej, ko- 
ronki, hafty i t. d. 


k) Literatura — książki treści informa- 
cyjnej i ekonomicznej, 

Reasumując udzielone nam informacje, 
organizatorzy Pawilonu sowieckiego wy- 
razili nadzieję, iż ta pierwsza próba ekspo 
nowania surowców rosyjskich przyczyniła 
się do zacieśnienia węzłów handlowych 
między Polską a ZSSR., ponieważ Polska 
potrzebuje surowców rosyjskich, niektóre 
zaś polskie wyroby i półfabrykaty stano- 
wią przedmiot zainteresowania ZSSR. 


Grupa rumuńska na fargach 


Celem urządzenia wystawy grupy ru- 
muńskiej na V targach wschodnich bawi 
we Lwowie od kilku dni jako delegat ru- 
muńskieśo ministerstwa rolnictwa, gene- 
ralny inspektor Aureli Veronca. Jako 
kierownik wystawy rumuńskiej urzędować 
będzie przez cały czas targów wschodnich 
inspektor rolniczy p. Jerzy Sebastjan. 
W wystawie bierze udział 37 firm. Repre- 
zentowane one bedą przez grono delega- 
tów, złożone z kilkunastu osób. Na uro- 
czystość otwarcia targów zapowiedział po- 
nadto przyjazd generalny dyrektor mini- 
sterstwa rolnictwa p. G. Jonescu-Sissesti. 
Komitet organizacyjny grupy rumuńskiej 
zawiadomił również oficjalnie zarząd tar- 
gów wschodnich, że rząd rumuński przy- 
wiązuje specjalną wage do powodzenia im- 
prezy rumuńskiej na targach i że ze wzślę- 
du na to liczyć należy na prawdopodobny 
przyjszd do Lwowa celem zwiedzenia tar- 
gów rumuńskiego ministra rolnictwa i dóbr 


państwowych p. A, Coastantinescu. 
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my w tym kierunku w przewidywaniach 
swych sprawę tę wielkiej zresztą wagi, 
korzystniej rozwiązali. Nadmienić muszę, 
że przemysł ten w Polsce rozwija się 
bardzo dobrze i stanowi 136 proc. przed- 
wojennego uruchomienia , a pomimo to 
nie nasyca jeszcze dostatecznie rynku we= 
wnętrzneśo tak, że zachodzi konieczność 
importu gotowych wyrobów  bawełnia« 
nych celem zaspokojenia potrzeb ludno= 
ści, 


LEN. 

Trzeciego gatunku włókna: Inu, Pol. 
ska produkuje pewną ilość w woiewódz: 
twach wsćhodnich, jednak produkcja ta 
dosięga zaledwie wagonowych ładunków, 
Sprawą tą zająć się winno ministerstwo 
reform rolnych, które otaczając opieką 
uprawę lnu, mogłoby wprowadzić pewne 
premjowanie, celem powiększenia pro» 
dukcji, jak również polepszenia surowca. 
Kwestja ta posiada duże znaczenie, gdyż 
zrealizowanie jej podniesie przemysł 
przetwórczy lniany, dla któreśo u nas doe 
tychczas nie wiele zrobiono Obecnie jm» 
portujemy len z Łotwy, Fstonji, Rosji, 
Francji i Czechosłowacji. Ze względu na 
dotychczasowy mały rozwój przemysłu w 
tej dziedzinie, bilans handlowy nie jest 
zbytnio obciążony importem, jednakże 
liczyć się trzeba z tem, że z chwilą roze 
woju przemysłu lnianego do czego widać 
u nas tendencję, odczuje się dotkliwy brak 
tego surowca, którego import będzie mu- 
siał znacznie zwiększyć się. 

Włókno Iniane jest włóknem dobrem 
i silnem i nadaje się między innemi także 
do wyrobu tkanin trwałych, nieprzema= 
kalnych np. płótno żaglowe; pod wzślę= 
dem trwałości przewyższa ono włókno 
bawełny i dlatego winniśmy dążyć do 
możliwie szerokiego zastąpienia bawełny 
lnem w celu częściowego uniezależnienią 
się od wzmagająceśo się a konieczneśo 
importu bawełny. Zmniejszenie żaś ime 
portu bawełny możemy osiątuąć tylko 
przez rozszerzenie i powiększenie uprawy 
Inu i konopi. 


KONOPIE. 

Uprawa konopi w Polsce jest dość rozs 
powsze "niona, prymitywność jednak kul- 
tury nie daje wyników takich, jakie osią» 
gnąć możemy i powinniśmy. 

Juty importujemy około 12.000 tonn z 
Indji — głównego ośrodka produkcji tego 
artykułu. 

Juty używa się ze względu na małą 
wytrzymałość włókna do wyrobu worków 
i tańszych tkanin. Ponieważ jutę sprowa- 
dzamy również za pośrednictwem Nie 
miec, należałoby więc koniecznie dążyć do 
bezpośredniego importu, 

Widzimy więc, iż w tych surowcach 
skazani jesteśmy na import bardzo silny, 
wobec czego winniśmy się starać z jednej 
strony o uniezależnienie, a więc import 
bez pośrednictwa obcego, co pomimo dą. 
żeń bardzo usilnych, z braku portu i floty 
musi być rozłożone na duży okres czasu, 
z drugiej zaś strony musimy zmierzać do 
względnej samostarczalności przez podnie 
sienie produkcji własnej. 

Te cele wskazują nam dokładnie drogi 
po których iść musimy, aby w tej gałęzi 
przemysłu stać się jeżeli nie całkiem, to w 
większej mierze samostarczalnymi i mniej 
zdanymi na tak wielką ilość sprowadzane- 
go surowca, jak bawełna i juta, których 
w wypadku wojny z równoczesną możliwo 
ścią zamknięcia dowozu, możemy być zu. 
pełnie pozbawieni. Trzeba to mieć na u- 
wadze już podczas pokoju. 

Ponieważ wyroby z bawełny, wełny 
Inu i konopi, składają się na umundurowa- 
nie żołnierza, z tego więc względu surow= 
ce te są niezmiernej wagi dla armji. Woj- 
ną i związane z nią niewygody, marsze 
wyczerpiijące, zmiany atmosferyczne; róż- 
ne miejsca i różne warunki obozowania i 
postoju, wymagają bezwzględnie jaknaj: 
większego zainteresowania się umunduro- 
waniem wojska, a to nietylko ze wzglę« 
dów hygieny, ale i ze względu na wywoła» 
nie dobrego nastroju, zachęty i ochoty de 
służby wojskowej, do czego przyczynia się 
w wysokim stopniu wygląd zewnętrzny 
jaki nadaje mundur wojskowy, Jak zaopa- 
trzenie żywnościowe ma zasadnicze zna- 
czenie dla uzupełnienia utracanej energji 
fizycznej, tak umundurowanie wpływa w 
pewnym stopniu na przepttszczanie tej e- 
nergji, transpirację i chroni organizm od 
rozmaitych chorób, będąc równocześnie 
zasądniczym warunkiem hygieny. Kwestia 
więc umundurowania jest nie mniej waż- 
na od zaopatrzenia w żywność, 


Na jakich warunkach 


sprzedaje swe wyr "hy przemysł bielski 


W związku ze zv vżką dolara również 
i bielskie fabryki wyr bów włókienniczych 
zmieniły warunki spr: daży, Za wyroby 
swe fabrykanci bielscy żądają przeważnie 
do 25 procent gotówki, Wyjątek stanowią 
te z większych fabryk, I-tóre rozporządza- 
ją kredytami w bankach zagranicznych i 
wobec tego mogą oddawać swe wyroby za 
weksle do 30 dni. 

Z wyrobów bielskich poszukiwane są 
ostatnio z gatunków zimowych „ulstry“ i 
materjały brane jako pokrycia na futra, 

(z) 


lUpadłości firm włókienni: 
czych na kresach 


W Równie zawiesiła wypłaty hurtow- 
mia tytoniowa N, Gam, 


Passywa sięgają sumy 50 tys. dolarów, 
Przeważnie 


łódzkie, 


Sfreik w sfoczni odańskiej. 


poszkodowane są firmy 


4X1 — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Rynek pieniężny 


Warszawska piełda urzędowa 


WARSZAWA, 5-go września (Pat). Na 
idzsiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujace: 

Dolary 5.69 

Franki franc. —.— 


CZEKL 
Belgja —— 
Holandja —.— 
Londyn 27,35 
N. York 5.63.— 
Paryż 26.40 
Szwajcarja 108.90 
Wiedeń 79.42 
Sztokholm 150.95 
Oslo — — 
Praga 16.69 
Pożyczka dolarowa 66.— 
10 proc.pożyczka kolejowa 85.— 
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota —— 


4 i pół proc. listy zastawne ziem- 
skie 17.60 

5 pr. obl, m. Warszawy przedwojen- 
ne 15.50 


Notowania złotego; 


W dniu 5-m września 1925 r, 


Nr. 241 


Drzędowa nięłda mlańska, 


„,. . GDANSK, 5-go września (Pat), Na dzi- 
siejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowano 


Notowania miełdowe w Paryżu. 


PARYZ, 5:g0 września (Pat). Zamknięcie 
gieldy. 


w guldenach gdańskich: Londyn 105.40 
00 zł i N, Jork 21.555 
1 p. wadę! ho (8885.62 Belgja 95 45 
egraficzna wypłata na: Hiszpanja 504,75 
Londyn _25.21.— Włochy 85,10 
Paryż 24,57—24.45 Szwajcarja 412,— 
Warszawę 92.58—92.62 Holandja 8£9 50 
Amsterdam 208,99 — 209,7 1 Norwegja 459,50 
GIELDA PRACY 
BIURALISTA POSZUKUJĘ PRACY 
znający buchalterię | korespondencję, piszący na | ekspedjenta lub inkasenta, moge złożyć. kaucję 
maszynie, poszukuje posady. Zgłoszenia sub | 400 zl. Oferty składać sub „24 lat* do „Głosu 
„Pierwszorzędne Referencje" 651-3 | Polskiego”. 156—2 
MUZYKI PANNA 


udziela b. uczenica konserwatorium Kiieńskiej. 
Skwerowa 6, m. 7. Zastać można między 2 — 4, 


656-3 
POSZUKUJĘ 


szycia prywatnego, szyję dziecinne roboty, bie- 
liznę, haftuję na maszynie, reperuję. Wiadomość: 
Przejazd 14, m, 14, 671-3 


STRÓZ 


z dobremi świadectwami może si 
fabryki W. Góralski”, Pomorska 40. 


TEMU, 3 | , 
kto młodej sympatycznej, inteligentnej pannie 
wyrobi korzystną pósadę bitrową, ewentualnie 
kasjerki, dam ładną bębenkową maszynę do szy- 
cia „Singera*, Oferty do „Głosu* pod „Natych: 


zgłosić do 
694—5 


dwndziestoletnia, inteligentna, posiadająca ma- 
turę, umiejąca pisać na maszynie, pragnie objąć 
jakąkolwiek posadę w biurze lub u adwokata. 
Oferty pod „Sumienna 6737* de Administracji 
„Głosu Polskiego“. 757—2 


KRAWCOWA 
poszukuje szycia w domach prywatnych, Szyje 
bieliznę i sukienki. Oferty sub „P. A" do 
„Głosu”. 729-5 


SYMPATYCZNA 


i inteligentna seminarzystka udziela lekcji w za- 
kresie 5 klas. Cena minimalna. Ofetry pod 
„b, tanio* do „Głosu“ 6112—2 


ZDOLNY AGENT 


Za 100 złotych: 

GDAŃSK, 2 września, (AW), Na sto- mych TĘCZA 
czni gdańskiej zastrejkowało 80 robotni- Czeki na Warszawę 75.61 —75 99 
ków, którzy nie zgadzają się na decyzję Gdańsk J 95,50—96.62 
komisji rozjemczej. Są to modelarze i odle- Wiedeń czeki 13.20-r190.90 
wacze. Prawdopodobnie akcja tej małej sa TY nS nę 
śrupy robotników nie rozszerzy się dalej. Londyn 27.50 


il URZĄD SKARBOWY 
podatków i opłat skarbowych 
w Łodzi, 


OGŁOSZENIE. 


Il Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po- 
daje niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych 
podatków i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje rucho- 
mości, zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: dnia 11 września 
1925 roku między godz. 10 rano, a 4 po poł.: 


1) Besser i Proport, Wschodnia 76, maszyna do pisania, kasa ognio- 
trwała, 1500 mtr. towaru, 


2) Abram Rotstadt, Skwerowa 6, meble, pianino. 

3) M, Abramson, Narutowicza 12, 2 motory dwukonne, 

4; Brisk M. K., Narutowicza 42, 6 sztuk pluszu. 

5) Wiązowski Szlama, Wschodnia 57, meble. 

6) A. Nemser i S-ka, Piotrkowska 20, 50 sztuk towaru. 

7) A. Spodenkiewicz, Konstantynowska 26, kasa „National“ 

8) Barin Rachmil, Konstantynowska 58, 25 worków mąki żytniej. 


Łódź, dnia 3 września 1925 r. 46 


f: 


6695—2 


KURS 
w zakresie 8 klas szkoły średniej 


przy P. O. W. w Łodzi 
kancelarja kursów (ulica Piotrkowska No 115, lokal. Szkoły Pracy) 


przyjmuje zapisy codziennie od 5 i pół da 7 i pół wiecz. 
rozpoczęciu roku szkolnego nastąpi osobne zawiadomienie. 
Kurs klasy trwa 5 miesięcy. Klasa 8—10 miesięcy. 
Dawni słuchacze, o ile zamierzają uczęszczać na kursa w ro- 
ku bieżącym są również zobowiązani do zapisu w kancelarji kttrsów. 
Lekcje będą się rozpoczynać o godz. 6.15. 


RZEKI CROWE ACR ZE a e 


Szkota Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 


miast“, 747—1 | potrzebny do sprzeñaży obrazów. sc 
e o 
POSEUII EEE MASAŻYSTKA 
rutynowanej ireblanki ze znajomością gimna- ks y A 
styki rytmicznej i muzyki. dyplomowana leczy artretyzm, reumatyzm, _ Oty 


Oferty do „Głosu” 
6 


755—1 


pod „M. S.* 


łość. Masaż twarzy Kuiskiego 8) —2, 
ZZ ||| 


50— 


ię | 


mE 


Y dokształc 


ające 


<+ 
m — Med s 


danka | WyLKOW, 


ngielskiego bez- 
pośrednią meto- 
dą, Zbiorowe 15 zł, 
miesięcznie. Infor- 
macje 6 — 3 Piotr- 
kowska 84 m, 14, 
Prawa oficyna 
751—5-n 


Zarząd Kursów. 


Udzielam" 


Andrzeja 55. Po- 


n lekcji gry czątek lekcji LIX 

D Karg Szaja Piotrkowska 23, bufet kasa ogniotrwała. 8-k. WYŻSZA SZKOŁA REALNA 3 S 3 [Zapisy codziennie. 
. Koziorowski Piotrkowska 107, maszyna do pisania. 5 — 

2) ERO: Podleśna 18, szafa, otomana, warsztat. 1 z Wydziałem "WA M i ia pianinie utynowany nau- 

\ Ginter Adolf, Andrzeja 45, pianino, kredens, tremo. Í Ceny przystępne. jM czyciel muzyki 

18) Engelszer Icek, Cegielniana 29, szafa, maszyna do szycia, biurko W nadania WU I. l DL. MDM (WAŻ Andrzeja 46 m. 12,|(skrzypce, forte- 

4 krzesła. i niniejszem podaje do wiadomości Szanowny -h Rodziców 6754—5 |pian i teorja) u- 


14) Lasman Samuel, Piotrkowska 54, 50 mtr. towaru. 


i Opiekunów, iż w klasie podwstępnej i wstępnej 


dziela lekcje po 


. z jest jeszcze kilka miejsc wolnych. cenie przystępnej. 
15) Kuperminc M. Sz., Składowa 13, 20 worków mąki pszennej. À * 7 Lekarz-Dantysta Radwańska 125, od 
16) Hurwicz Józef i Banes Icek Hersz, Cegielniana 53, kasa ognio- ae T e IT AORERE LEWIN |= por 7195n 
trwała, meble, 100 mtr. podszewki. „Podania o przyjęcie kandydatów przyjmuje Kan- 
17) Grosberg Szlama, Piotrkowska 82, 20 sztuk towaru. ci SENON SOLANA w ało żę x j po się z Lipo | Pes angielka 
3 szmilowicz Izrael, Piotrkowska 62, 109 sztuk towaru, meble. 672—535 Dyrektor Antoni Idźkowski, ai da= Ag 
19 Sussmanek L., Piotrkowska 19, otomana, garderoba. zr Beglelntana 6, ec Oferty -sub 
sy pnych Abram, Gdańska 37, tremo, stół, szafa. EA di niedz PEA" do „Glosu* 
) asman Moszek, Zawadzka 30 meble. ` PAE A pp. PR 
22) Nasielscy B-cia, Piotrkowska 9, 2 garderoby oszklone. GAJSG Jól | (W HIE PRECYZYJNE ' Viga oag ee E IE 
23) Berger Chaim, Lajb; Pomorska 25, garderoba, kredens, i RICHTERA 2 T j į j 
24) Moszkowicz i Rajchman, Piotrkowska 36, 400 sztuk ręczników. Poszukuje się! (UMO | Sprie al 
25) Szantyr W., Przejazd 52. meble. PO CENACH FABRYCZNYCH POLECA I. | Kupuję noble 
ii 0a” 1 a x » ñe dywany futra 
26) cd dA at S-ka, Kolejna 5, kasa ogniotrwała, 4 biurka, MAGAZYN OPTYCZNY 3,000 garderoby, oraz 
27) Langnas M. i Goldblum L., Piotrkowska 58 0 szt Placy najwyższe 
Tanga M. T Goldbam Ly Potkowska 38, meble 10 sax || SZYMONA URBACHA ||płojych uz |" „odci 
28) Lipszyc, Nelken i S-ka, Piotrkowska 36, 100 tuzinów guzików, PIOTRKOWSKA 353. hypoteki ziemskiej | (Benedykta) 25 me 
bielizna, dwa kontuary. Oferty do „Głosu” | "NN 
29) ky ah i SEM A 57, kredens i pom. kredensu. PP ZĘ Lokale mieszkania 
eingo -cia Zawadzka 21, garderoba. 
31) Golde B., Sładowa 33, 100 rulonów papy dachowej. ARTYSTA-MUZYK : TARET i sag 4 
35) risk ię z jaa 58, 4 futra damskie fokowe. e s M órejtensztokOWA Jr Pokój ook 
indman, Wajc i Jochimowicz, Piotrkowtka 53, i - P | B || , i 3 
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Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 
u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 
KIEROWNIK URZĘDU: 


6741—1 (—) PODMUNICKI. 


Lekarz-dentysta Do odstąpienia 


R. Hanftwurclowa 


wznowiła przyjęcia 


Sienkiewicza nr 37. 
Telef. 24-75, 614-2 


z Kuchnią 


z wygodami, w śródmieściu. Oferty 
ido „Głosu* sub „Słoneczne“. 88-1 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs' 


WZNOWIŁ lekcie 
gry fortepianowej. 


Narufowicza 47, front 2 p. 
Od godz. 4 do 7 wiecz. 


LekKarz-dentysta 


2 pokoje Szperling 
wznowił przyjęcia 


ul. Południowa 9 
tel. 43-06, 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


Zgłaszać się osobiście, między |Piatą na yt wije 
4—5 p,p. w kancelarji teatru Miej- | Oferty Ay; 
skiego Cegielniana 63. 740—1 |do Administracji 
nA aM niniejszego pisma 
sub „Zamiana“ 
665—5-m 


Dr. med. 


Jakób Ejchner 


Choroby wewnętrzne 
[4 EJ —--—... 

powrócił. (rzyjmę na miesz 

Aleja I-go Maja Nr. 16| a "tub ucznia 


pana lub ucznia 
Telefon 11-24. 0755-1]|Sienkiewicza 29, 
rue. ST P> leż =: s: 


jj awaler poszukuje 
M pokoju u samo- 
tnej osoby. Oferty 
sub „S. S.* do „Gło- 
su*. 741—1-m 


mieszk. 15 od 1 ej. 
746—1 im 


JK 


68-5 


mj Ogloszenia dronn 


Mi| Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 

El 5 groszy za wyraz, Naj- 

mniejsze ogłoszenie 50 dr 
p e A 


kierować | 


T 


Ki 
© 
z 
<> 
z 


% 


pokój ładnie ume- 
blowany z nie: 
krępiującem wejś- 
ciem, dla solidne- 
go pana do wyoa- 
jęcia, Pomorska 32 
m. | 135—2-m 
A ZA IE EA 
poenas miesz- 
kania dwa poko- 
je z kuchnią, moż- 
liwie w okolicy 
Gt Poczty. Oferty 
do „Glosu* sub, 
„Główna Poczta” 
745—92-m 


pokoje z meblami, 
bez zaraz poszu- 
kiwane. Zgłosze- 
nia przyjmuje biu- 
ro „Ogniwo* Sien- 


kiewicza 67, 
742—2-m 
okój jeden lub 


dwa, z utrzyma” 
niem, do wynaję- 
cia. UI. Cegielnia: 
na 66—8, 752-5-m 
| pm ZO A D 
pokoju przy rodzi- 

nie poszukuje 
solidny mężczyzna, 
Oterty do „ułosu” 
pod „A. B* 14-2m 


Doniesienia roi. 


poj Pipiko= 
wa przyjmuje za* 


„mówienia pań. 


Piotrkowska 132, 
m. 14. 715—5-d 


pe się st- 
ka rasy wyżeł, 
bronzowe jasne 
łaty. Gdańska 128, 
u portjera. 55.1 d 


vinar Lig 


ul, Pr. Narutowi- 
cza. (Dzielna) 47. 


powrócił. 


Lhoroby skórne, 
weneryczne, mo 
czopłciowe 
Przyjm. 2—5 p.p 
i /—9 wiecz. 


Lekarz- dentysta 


B. Liskier- 
Męczyńska 


Piotriio wska 6] 
nowrócia. 
629 —2 


m st 


NSS "+12 
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Redaktor odpowiedzialny: Władysław fflaiaisdi, 


